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P p e n u m e p a t ę  p r z y j m u j ą :
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0 1  m aoy* »Nowei Reformy “. — Gfówna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopeasa 
Salomonowej, nl. SzcrspanskŁ 9; Biurc dzienników M. H-nczyoa, ul , giellotska 7;

Trafika w SnHennicach.
Za ssejecową prennm era e I o g ło sze n ia  (irfśe.aty) przTjmnją: We Lw ow ie Biorą 
A rfn n iU w : A. Bochstab  ̂ ul. Karole Ludwika 21, S. Sokc „wski nl. Jabłońska 3. -
n u  T *  !  j  ^ ° r-' Ł T.».pn o w i e  M Rockacn. — W  W ie H n in  Herman 
Goldschmied (sprzedaż odazidnyeb numerów). I. W^IlzeHe 6. _  M ,nkes Nachfo.ce' 
EaŁ^enstem ft Vogloi (talu w Hambnreu. Frankfurcie n X  Be ni Lin«k BaiBśi’ 
iW rocław iu ). _  R  Mosse (także w Berlinie lam bnrgu , K o o Ą - T -  

H. Soualek (Wollzene). -  W  P a r y t n  feociót^ Kutnelle db Pobliciie A. L o r .  te 'directear
61 Rue Roegemont.

Ogłosztnia (iareraty) przyjmuje Administracja „Ncwej Reformy" n  0prcta od nreiiea 
wiersza drobnem pitmem ,petit) zł pierwszy rai 20 h., zt każdy nastę. nr raz 15 h — 
Nadesłane po 60 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wierssi Okład 
i ibeiaryazny, cyfrowy, komplikowany, pieiwszy raz 4C h. — Załączniki do Nowej R»- 
tormj (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje cię za cenę 2 kor. od JOO era. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 10C egz. dla miejscowych prennmer- torów.

Przed tygodniem jeszcze prasa półurzędowa 
wiedeńska w słowach najbardziej stanowczych 
zapewniała o niezłomnej woh r. Berc .olda 
dokonania rewizn 'traktatu bukareszteńsk'
Sł *wo i pojęcie pełne autorytetu. R e.../yę usku- 
tecznia zawsze jakaś instancje wyższa, t 
mu porządkiem rzeczy powołana 1 upraw-

^baczmy, na jakiej? zas« dzie opierało się żą­
dni ie i isiro-Węgier i Eosyi w przedmiocie re-

w izj:\  , y 075 r. przyszło w Hercogowinie, Kiedy latem 1875  £-P Ł - kiej> do rozruch6w

p o w o d u  egzek iyi podi -  -  nikt -ie przy- 
nus/czał Ż0 drobne to zdarzenie, jedno z ty- 

lczu och nieustannie się powtarzających zajr5 
w Tnrcyi, stanie się bodźcem do przeistoczenia 
, „rty posiadłości tureckich na B alkanie. Rozru­
chy lokalne rychło się rozszerzyły i przybrały 
charakter groźny. Turcya za interwencję mo­
carstw obiecała reformy administracyjne, ale 
obietnice nie znalazły wiary. Wiosną r. 1876 
Walka ogarnęJa już cały półwysep, o ile zosta­
wał pod władzą turecką, Bułgarya powstała, 
Czarnogóra i Serbia wszczęły formalną wojnę, 
wreszcie Rumunia sięgnęła po wolność zupełną.

Wteszcie Rosya „oswobodzicieika" uznała 
moment za odpowiedni do wyzyskania sytna- 
ey l wkroczyła więc również z wojskami i po 
zdobyciu Piewny armie połączone ruszyły na 
Konstantynopol.

Zdawało się, że już teraz nastąpi akt piąty 
itragedyi Islamu. Preliminarya pokojowe w S. 
Stefan zadekretowały całkowity niemal koniec 
J-D cyi europejskiej.
' ® Y ostatn" j chwili odezwr.ły się energi-

®resy ościenne. Austro-Węgry z tytułu
S f Z l Z  l * J ałkaaie> AneIia z t y i  swych intere. J  śr6^emnomorskich zgł. „iły preten- 
sye: kwe. ya Wcho 1 bliskiego znowu przybra­
ła charakter wszecheuropejski, należało i rop. 
strzygnąć przed areopagiem wszech mropei 
jkiem,

W ten sposób pi zyszedł do skutku kongres 
berliński. Stawili się interesanci. Z j e d n e  
strony Europa, t. z. mocarstwa: Austro-Węgry 
Rosya, Anglia, Fraucya, Włochy i Niemcy, ź 
d r u g i e j  strony Turcya. Europa wobec wj*
Biitów ŚWiriŻO nkOuezongj w o jn y  Wjinasiła na 
T B r c y i : — ^  u

uznanie n i e z a w i s l o f  ci  Bnraanii, Serbii, 
Czarnogóry, ■

przyznanie Bułgaryt charakteru księstwa t r y ­
b u  ta  rn eg  o,

uposażenie Rumelii w a u t o n o m i ę  prowin­
cjonalną.

Pomijamy bardzo realne nabytki, jakimi cię 
nadio obdzieliły Austro-Węgry (Bośnia Herco- 
gowina), Anglia (Cypr), Rosya (Dobrudża wzglę­
dnie Besarabta, Batum i Kars), gdj'ż choazi o 
nstalenie znaczenia kongresu berlińskiego, na 
którym mocarstwa opierają swe „prawa* do re- 
w izji traktatu bukareszteńskiego.

Otóż przytoczone wyniki owego kongresu 
Wskazują, że Euiopa wówczas istotnie spełniła 
kolę kuiatora narodowości bałkańskich uążących^ 
do wydobycia się z pod DanoT-uia tureckiego.' 
Sygnatur) sze traktatu berlińskiego upełnrk; - 
nili t: y państwa zwolnili czwarte od bezno
(Srpdniego zwierzchnictw a tureckiego.Średni g ^  J3 ].pca 1878 w dniu sygnorfa-
nia truli tatu berlińskiego, państwa te z wyjtt- 

,111 Bufgaryi, jak sluszce to podniósł serbski 
S S  w Paryżu, profesor Wesmcz, stały się 
%  jlef niemi. Bułgarya, jak wndomo, dopiero 
w k t  trzydzieści osiągnęła także zupełną nie­
zawisłość, obecnie więc i.  ona także stanowić 
może o sobie bez odwołania. J i

I  oto dlaczego argumentacja nr. « Jgowj 
o „prawach* ygnataryuszy berbńskich^j^  
Wadliwa i służyć mogła ylko za ? r , • od 
zaaplikowania jeszcze jednej złośliwo® P 
adresem Serbii.

Zresztą, jak w obrębie stosunków prywatno- 
>rawnycb, tak w dziedzinie międzynarodowej, 
nie Cc i iwa paragrafu ustawy czy artyl ułu 
traktatu rozstrzyga o swej własnej wartości, 
lecz sankeya w postaci policyanta lub żandar­
ma w postaci armii zbrojnej lub floty wojen­
nej. Ere >ia Berchtold mógł mieć do dyspozy j i  
na’ ’epsze argumenta, jakich zresztą nie miał, 
to jednak z chwilą, gdy zabrakło intencyi do 
zbrojnego osłonięcia „praw*, w ji kająpyc z 
z trakti u, wszelkie pogróżai na ten temat mu­
siały wkońcu spalić na panewce.

I  spaliły. ,
Posya rozmyśliła się, że kokietująca obecnie 

z Auctro-Węgrami fcnłgarya nie zasługuje prze­
cież na poparcie bezwzględne, że należy raczej 
zachować łaski zedzierzystej Serl:i. Z  chz.lą 
odwrotu Rosyi, Austro-Węgry pozostały odo­
sobniona Nie pozostawało nic innego, jak ze 
swej strony zagrać do odwrotu.

0  przetiegu ostatniej imprezy bałkańskiej 
hr. Berchtolda zadecydowało zachowanie się ce­
sarza Wilhelma II. Sposób, w jaki ten „w urny 
sojusznik* Austro-Węgier skompromit wał po­
litykę monarchii, zasługuje na szczególniejszą 
uwagę. W  ten sposób nawet Aust-ya ze Serbią 
nie postępowała. Na modłę tak lekceważącą 1 
gdy jeszcze nikt przyjaciela swego nie opuścił.

czterema laty Wiedeń o mało nie wycio­
sał w marmurze Wilhelma II. i nie postawił do 
oglądania przy Eingstrusse.

Dziś zwrot o „wierności nibelungów* trzeba 
będzie przemianować na „brutalność nibelun­
gów*.

Bo brutalnością trzeba nazwać sposób, w ja­
ki cesarz Wilhelm zadyrygował koncertem eu­
ropejskim dla odegrania marsza pogrzebt >rego 
rewizyi traktatu, a może innym jeszcze pięknym 
i uświęconym rzeczom.

(T e l. „N. R e f o r my * . )
Wiedeń, 14 sierpnia.

,.N W. Tagblatt" pisze: Dotąd niema jeszcze 
o f ie y a ln e g o  oświadczenia R o s y i  w kwestyi re­
wizyi traktatu. W  każdym ra-7’ e przewaśa wra­
żenie, że w polityce rosyjskiej w s^ręwif rewi­
zyi traktatu nastąpił z w r o t ,  s itki. u czego 
powstała nowa sytuacya. Niez? wiś,ft od tego je­
dnak Austrya będzie dalej zabiegała o z ł a g o 
d z e n i e  p o s t a n o w i e ń  pokoju bukareszteń­
skie.. X

1 ik: o .N. Ti. P re5ao“ podaje z  kół poinfor- 
□ów. nj -a. pod„bnie irz-niąc^ zapowiedz o dal-

szych st raniacb, jakie podejmą Ansf.ro-Węgry 
w intere - Buigarji. Jakiego rouzaja bgd: \o 
starania, dzioi.-j nie można powiedzieć. To je ­
dnak jest pewnem, że Austrya v zabiegach tych 
n ie  w y j d z i e  p o z a  a k c y ę  d y p l o m a t y ­
czną.

Berlin, 14 sierpnia.
W  prasie niemieckiej pojawia ją się głosy, na- 

wołające do odwrotu w kampanr przeciw Au-
stryj.

Ńene Corrcsp.8 pisze: Acstro-Węgry, stara­
jąc się o zachowanie swego wpły..u a Bałka- 
nie, i Jiaiają także w interesie Niemiec. Osła­
bienie A mi rc -Węgier byłoby połączone ze szko­
da dla n„s. Mówić o zamąceniu stosunków mię- 
dzy naczelnemi sferami obu państw jest nieroz-

p̂n m. Ani na chwMę nie zwątpiono we wza­
jemną wierneoć w chwili poważnego niebezpie­
czeństwa.

„Kreutzzeitung8 podkreśla zuame, że różuice, 
jakie wytworzyły się miedzy Austryą a Niem­
cami, nie będą dalej trwały.

„Germania* w polemice z „Kreutzeitung* 
wspomina o różnicy zdań, jaka sir wytworzyła 
w listopadzie roku jbiegBgo ; potwierdza nie­
jako doniesienie „Post“, która w skazuj u na opi­
nię rosyjskiego ministra wojny Su ch om Ii n o ­
wa o astryaekim następcy tronu, którą usły­
szał w Berlinie, a następnie reprodukował w 
P ryżu. Wszystkie tc okoliczność7' wskazują na 
szki dliwe dla Niemiec pogorszenie się stosun­
ków między Austryą a Niemcami.

Petersburg, 14 sierpnia. 
) l ;ega ta nowa wersya w kwestyi rewizyi 

traktatu bukareszteńskiego. Według tej wersyi 
f r a n c u s k a  dyplomacya zmieniła swoje sta- 
noir,iskj w kwestyi K a v a l l i ,  po stwierdze­
niu, że żądania rosyjskie opierają się na powa­
żnych interesach. Fruneya jest skłonną do bez­
względnego poparcia Rosyi. .

Wczoraj odbyła się i ' iga konferencja mini­
stra spi iw zagranicznych Eazonowa z ambasa­
dorem lrancuskiin Ddcassem Sazonow udał się 
nrstępnie do cara, aby mu przedłożyć sprawo­
zdanie z tej konferencyi.

T u r c y  w  A d r y a n o p o l u .
(Telegramy „Nowej" Reformy.*)

Konstantynopol, 14 sierpnia.
Po zakończeniu Ramazanu odbędą się pod 

A i r y a n o p o l e m  wielkie m a n e w r y  t u r e ­
ckie,  w których weźmie udział 175.000 woj­
ska. W manewrach weźmie udział także turecki 
następca ironu ks. Jnssuf Izzedin.

Turcy f o r t y f i k u j ą  / d r y a n o p o l  z go­
rączkowym poŚDiechem. Codzieu lie odchodzą 
z Konstantynopola specyalne pociągi z materya- 
łem budowlanym do Adryanopola. Pracami temi 
kierują inżynierowie zagraniczni.

Fraukfurt, 14 sierpnia. 
„Frankf. Ztg.8 donosi z Konstantynopola: 

Staje się obecnie aktualnąkwestya zajęcia w y ­
b r z e ż y  m o r z a  E g e j s k i e g o .  Armia gre­
cka na podstawie traktatu bukareszteńskiego 
ma opuścić Dedeagacz, Nanti, Dimotikę i Gu- 
muldzinę. Bułgarzy, przez zajęcie Adryanopola 
przez wojska tureckie, zostali odc:ęci od połą­
czeń kolejowych, skutkiem czego nie będą mo­
gli zająć na czas tych teryioryów. ’ Zachodu 
możliwość, że Turcy po wycofania się wojsk 
greckich z tych miejscowości, zajmą je napo- 
wrót.

S u k c e s y  k s .  T ł u s t a .

Wiedeń, 12 sierpnia.
(wt.) Namiestnik Czech należy do typn poli­

tyka u r o d z o n e g o  Rodzaj to w Austro-Wę- 
grzech bardzo licznie reprezentowany, do r. 1907 
w u s ery i jiemal wyłącznie do sprawowania

Onegdsj ks. Tbun wydał rozporządzenie do 
wszystkich starostów z wezwaniem, aby 

sprawowali surowo cenzurę prasową, 
przestrzegali bezwzględnie paragrafów ustawy 

o stowarzyszeniach i zgromadzemach, 
c odopuszczal- bez jego zezwolenia, do po­

chodów publicznych,
śledzili pilnie objawy polityczne, aresztowali 

agitatorów, z bronią w ręku tłumili demonstra- 
cye uliczne.

W  początkach roku 1898 ówczesny hrabia 
Franciszek Thun objął po Gautschu rządy w 
państwie. Był obok hr. Badeniego poprzednio 
tym wybitnym namiestnikiem, który nosił w so 
bie powołań,e na prezydenta gabinetu. Nie dziw, 
że w mowie programowej zapowiedział krótko 
i węzłowato, że zaprowadzi porządek w skoła­
tanych obstrukcyą stosunkach parlamentarnych 
i doprowadzi do skutku gospodarczą ugodę 
z Węgrami.

Hrabia Thun podjął się też bezzwłocznie wy­
konania tego skromnego programu. Osobna ko­
misja parlamentarna miała podjąć się wyszu­
kania odpowiedniej formuły dla unormuwaoia 
języka urzędowego, poczem obstrukcyą w par­
lamencie sama przez się by usiała; osobna ko- 
misya parlamentarna podjęła obrady o przedio- 
żoniach ugodowych z Węgiami. Od marca 3R98 
aż do października 1899, hrabia Thun robiijpo- 
rządek w parlamencie, robił ugodę z V, ęgrami.

Wynikiem tej działalności niestrudzonej była 
nieustająca niemal obstrukcyą w parlamencie, 
było zaprowadzenie ugody z Węgrami za po­
mocą rozporządzenia cesarskiego, na podstawie 
§ 14.

Po dziewiętnastomiesięcznych rządach hr. 
Thuna, zapanował w państwie i w parlamenc0 
chaos kompletny. W  Czechach, Styryi, Austry: 
Dolnej niensrawały demonstracye przeciw nad­
używaniu § 14, przeciw wstecznemu wykon\- 
r ani u administracyi, przeciw ucisków: myśli, 
konfiskatom, prześladowamom, aresztowaniom i 
przelewowi krwi dokonywanemu przez organy 
sprężystych rządów hr Thuna.

Dnia 2 października 1899 hr. Thua zlikwi­
dował posłanniciwo —  bankructwem.

Wyniesiony do godności książęcej za dopro­
wadzić się mającą do skutku ugodę czesso-

Węgier, naród załatwiłby się z nim w krótkiej 
droaze, Z powitaniem i podzięką dla swojego 
patrona, szedł Ferdynand na wojnę, dc niego 
zvTiócił się, padając na kolana, gdy trzeba było 
powstrzymać znrsełne bankructwo.

Niestety w Wiednia panuje skłonność dv 
przeceniana okolicznościowych odruchów pe­
wnej samodzielności w Belgradzie i Sofii. Buł 
gary a, zarówno jak Serbia, będą ostatecznie 
zawsze trzymać z Rosyą; stamtąd jedynie, albo 
przez tamtejsze pośrednictwo otrzymują one 
pieniądze, broń i amumcyę, Rosya uwolniła je 
od jarzma tureckiego i pomagała im nadal Juk 
niesforne dzieci będą się one czubić przy spo­
sobności, albo powstawać przeciwko głowie ro­
dziny, jednakże na szeroki spoiób słowiański 
święta Rosya przebaczy to wszystko, gdyż hul- 
titje w chwili niebezpieczeństwa zrwsze staną 
po stronie „batiuszki* cara.

Spaczoną była tedy austryacka polityka ba­
lansowania pomiędzy Sofią a Bukaresztem.. Pra­
sa wLdeńska zarzuca Rumunii, że poszła za 
podszeptami Rosyi i Francyi i wykonała osta­
teczny zamach na Bułgaryę. Ale że wogóle do­
szło do fakiej ostateczności, było właśnie błę­
dem Auslryi, która ze swoją sojuszniczką po­
winna była iść na przebój i skromne jej żąda­
nia uczynić swojerai. Rumunia przez traktat 
beri... ki utraciła piękną Besarabię za ratunek 
pod Plewią. Z danej Rumunom Dobrudży, mniej­
szej i na. wczas całkiem pustej, urwano przy 
wytyczaniu granic-dzięki interwencyi rosyjskiej 
ważne przestrzenie. Dzięki opiece Rosyi mogła 

ułgnrya nie wykonać obowiązku zniesienia 
twierdz naddunajskich, a teraz rozpoczęła nową 
grę. Przy poparciu Rosyi usiłowała Bułgarya 
za pomocą ciągłego przewlekania zredukować 
do minimum rekompensacyjne żądania Rumunii, 
zagrożonej ciężko nadzwyczajnem wzmożeniem 
się Bułgaryi. Gabinet wiedeński zmarnował naj­
lepszą sposobność, ażeby zjednać sobie Rumu­
nię na długi czas, poza okres życ:a króla Ka­
rola. Przywrócenie dawnych stosunków i usilne 
popieranie- interesów Rumunii należą obecnie 
do nieodzownych zadań mądrej polityki austria­
ckie j

Podobnie, jak wobec Rumunii, popełniał ga­
binet wiedeński ciągłe biędy wobec Tnrcyi. 
Tymczasem nadły już kości i pozostaje tyiko

niemiecką, namiestnik Thun,dotarł już do tego lodatkowe pytanie, czy Austrya po poprzedniej.
punktu, kiedy do pomocy wzywa się prokura 
tora, starostów i żandarmów, kiedy się aresztuje 
agitatorów* i tłumi demonstraiye „z bronią

rząddw pojvc*y^ny^_na^W^)1jB ch  pod dzie l dzi I w -ęku*. Bo czesko-feudalni mężowie stanusiojszj- grrawjąey. Książę Than, z z, wodu fendał 
czeski, przez t samo awsżf się za męża stanu 
przez opatrzr )ść powołanego do kierowania ] -■ 
sami państw, krajów i ładów.

Feudałowie czescy, przez weki podpory, spół- 
twórcy i spólrządcy Austryi, przynoszą gotowe 
na świat pogiądy. Dla luiów wchodzących w 
skład monarchii habsburskiej wynika stąd błogi 
obowiązek dostosowywania swych mteresów do 
ustalonego w ten sposób stanu rzeczy.

Teza feudałów czeskich, że „państwo to — 
oni*, przez zaprowadzenie głosowania pow szech- 
nego i równego doznała pewnego uszczerbku 
na arenie ogólno państwowej. W obrębie kró 
lestwa czeskiego teza ta panuje jednak nie­
tknięta i jej to zawdzięczać należy iż ks. Thun 
sprawuje urząd namiestn^a, bo któż jak nie 
msgnat fendclny potrai z równą objektywnoscią, 
jeduakiem lekceważeniem traktować postulaty 
obu narodów. Sekret rządzenia w Austryi.

Hrabia Thun obją* posadę namiestnika wśród 
okoliczności niezwykle wykwintnych. Odrazu 
zapowiedział, że przychodzi, aby pogodzić ludy 
powaśnione. Jemu i ę to ra pewne uda. Pogada 
z tym i owym, ugłaska iertycznego Cz e c ha ,  
zawziętego Niemca i ugoda gotowa. Zr. fatygę, 
za konieczność obcowania rozmaitymi, nie 
dość comme il faut* politykami, z góry już 
został nagrodzonj tytułem księcia.

i PCtim zabrał 3>ę do robienia ugody, która 
zesrłego roku 18 sierpnia, w dniu urodzin ce­
sarskich, miała święcić dzień swych urodzin.

zawsze umieją się dosznkać racy i ostatecznej 
w zażycia policy i i wojska.

Sądząc z precedensu rainisteryaliiego. ks. Thun 
niebawem jaz zlikwiduje swe posłannictwo Ład 
bagnetami da g*ę utrzymać 1/ tylko czas krótki,, 
aż do dymisji

Ostatecznie jednak ks. Thun osiągnął cel 
swoich dążeń i „pracy*. Zgoda czesko-niemiecka 
już się przejawiła. Mianowicie Ozesi połączyli 
się z Niemcami w —  zgodnem potępieniu rządów 
ks. Thuna.

W y t y c z n e  

p o lity k i arastryaeM eJ.
i i .

Stwierdziwszy, że w Wiedmu zerwanie z Ser­
bią uważane jest za stanowcze, pisze dalej au­
tor artykułu p. t. „Was soli Oesterreicń tan?* 

Usiłowano tedy przez popieranie i o ile mo­
żności wzmacnianie Bułgaryi stworzyć przeciw­
wagę za pomocą supremacji bułgarskiej na Bal­
kanie. Ale i tutaj liczono fałszywie. Przecenio­
no Bułgaryę zarówno jako czynnik militarny, 
jak cywilizacyjny, przeceniono osobę jej wład­
cy. Trudno pojąć, jak można liczyć na wdzięcz­
ność, a choćby tylko na przyjaźń lub sympa- 
tyę ze strony tego panującego, który tylko 
z imier: i jest Niemcem. Gdyby on chciał na­
wet politykę swoją urządzić po myśli Auctro-

S ta n is la w  P rz y b y sz e w sk i*

P s fe e l raędzy.
4  [ę » ć  d r u g a .

  Wprawdzie był to głupi i bezcelowy odruch
energii —  ciągnęła Sala dalej -  bo popsułeś
imi zaau.wę, przeszkodziłeś a i  w zdobycia Zti- 
,,oiewowi jomocnika, a Pozatf ' (® Ściągniesz na 
ciebie zemstę mego dansera, któremu ehrijjj po- 
igruchotałeś. i Casse-la-Tei a, n
(przetrąciłeś, a tego ci ani jeden ani dt ngi p - 
żem nie puści, choćbyś się pod ciemię zagr - 
bał. No, ale raz wreszcie pokazałeś, że me j - 
wieś tylko ckliwym, nudnym Chrystusil om, 
masz także mocne pięście. _ .
• — Tak, mam też mocne pięście —  powtórzył 
jJan na wpół przytomnie, ale jeszcze sobie me 
zdołał uprzytomnić wczorajszej awantury.

L, — Tak! tak 1 powtarzał —  mam mocne pięś­
cią, ale za słabe, by walczyć z Archaniołem 
j Sala spojrzała na niego zdumiona.

■ c —  O czcm mówisz?
„ (  Zbigniew chodrił niespokojnie wszerz i wzdłuż 
pokoju, bo poczynał więcej przeczuwać niż 
urytntować s.ę, że stan mózgowy Jana musi być 
w  nieporządku,

Rozmyślał, co począć. .
—  O czem ja mówię? O Oh< ro mie, który

stoi na straży pustych rajów. Chrystus przyrzi 
mi raj, gdym obok niego na krzyżu umierał i 
ja głupiec w jego słowa uwierzyłem.

_  Dobijałem się d< tego raju, gdym bratu 
memu Ablowi żonę uw-ńł, raje jej obiecywałem 
i tam ją zanieść chciałem, ale mnie odpę­
dzono.

Wczoraj naród mój odkrpiony_ do tego krajn 
wprowadzić chciałem —  daremnie. ! Braz juz 
wiem, że całym mojem krwawym trudem to 
ji dno zyskałem, że wiem już, że ja i on zosta­
li imy oszukani, -■ >

Mówił to ? w ‘elką, uroczystą powagą i takim 
r u em, że Sala zadrżała, & Zbign:ew coraz wię­
cej począł się nieDOkoić.

Już nie wątpił, że obłęd na dobre rozgościł 
się W mózgu Jam,.

—  Ja ci zd.adzę jedną taj‘emnicę —  mówił 
do Sali — bc ś moją si<_trą. Wiedz, że wszy­
stko kłamstwo! łaje, nieba, zoawrenie —  wszy­
stko kłamstwo! Jeżeli nie zuołasz się przedostać 
w krainę „Nicości" —  urwał nagle, bo na chwilę 
sobie uprzytomnił, że zdrad :a n .jgłębsze i naj­
świętsze tajemnice, które j e . r on na fsiąc, 
a dwom na dziesięć tysięcy móg. powierzyć. 

Poccął rozpaczliwie z sobą walczyć. _
Staczał się nieodwołalnie z mojej piekielucj 

przełęczy na dragą stronę, a on musia* się za­
trzymać. musiał pozostać w Rzeczywistości, by

nawet przed tym jeanym na tysiąc pieczęci
nie rozervi ać. 5.

Lęk, żeby mógł wyjawić, to cc wiedział, a 
który to czyn mógłby go wytrącić z jego Ni­
cości, w której już poczynał królować, był tak
silny! że oprzytomniał.

Uu ;ał nagle przerażony wzrok baj, zimne, 
badawcze, stało w' oczy Zbigniewa, zimno mu 
się zrobiło, ale uśmiechną  ̂ się:

—  Mcże wam się zd, re, że ja obłąkany — 
nie _  ja całe żjme by. m oołąkany, a teraz
i,-reszcie ^ ^ y w is to T fe

Rozejrzał bię dukoi , jak pijany człowiek, 
który pfzem ocą otrzcźwieo praą i:p.

__ ' k ładnie się urządziliście —  ten obraz 
fam — m-zeciw łożkA ciekawy, ustawicznie się 
hrneft a — coraz s u c i e j  —  to piekielaa 

Chińska tortura: snazańcowi pięty obcinają.
V f?ftz szcza zdołał wypłynąć na wierzch 

M r i  z  czoła jego lal się obfity pot,
kłói7  Sab ’ chustką obcierała, przymknął na

'iękćją c i p & fa  ~  pocałował ją w 
reke —  teraz mi dobrze 

Ł  , otworzył oczy, spojrzą,? na Zbigziewa: 
_  A t ł  któ jesteś, ak ci na im,ę? Aha! 

Zb;°n‘ew, czemuś tad niespokojny i taklni zi 
mnemi, estrem, oczyma patrosz a mnie

tyś iegt Japchanką? ■ • zapytał Salę. 
§ah w przorażedu skinęła głową.

m j  __4-n b o r t n h r i z n

gromadzone w naszym rodzie tysiąckrotnie się 
pomnożą.

Przed jego oczyma poczęły się lać z niewidzial­
nych głębin niebieskich szuury pereł —  zdzi­
wiony był, skad bierze się ten przepych miliar­
dów w blaskach mieniących się słońc pałających 
sznurów pereł, ale nie miał czasu dłużej zasta­
nawiać się nad tem, bo miał jeszcze ważną rzecz 
do wykonan.x

Tylko musiał sobie przypomnieć —  co?
Długo si dział pogrążony w głębokiem zaar 

śleniu, nagle zeiwał się.
Teraz już doHadnie wiedział, kim był.

Na równi z Jehową mógł teraz rozporządzać 
życiem i śmiercią tysięcy, milicnór ludzi i 
chciał n n pokazać i dowieść, że z pod jego 
woli całkiem ńę wyłamał i potrafi tak sam 
jak On, się zabawić.

Stanął w wielaim majestacie i zawołał do 
Zbigniewa;

—  Odkręć kurki obydwóch guzików! Teraz 
czas!

Zbigniew stanął taż przy nim i baczył pilnie 
aa każdy ruch obłąkanego.

Jan był zdumiony, że rozkaz jego nie został 
w lot wykonany.

—  Pachołku Boga, nędzny Cherubinie, rozka­
zuję ci, byś odkręcił kurki, któreś mi pokazy­
wał i ukazał ludziom, że Rut jest pusty!

Zbiguiew gotował się do walki z szaleńcem

a jeszcze lepiej w przed poprzednią, .esitai nie 
powinna była zadać Tnrcyi .„cotip d’ópanle*, 
czy  przy  wybuchnięciu w ojn y  niD powinna była 
natychmiast -mnownie zaórać Sandżakn. W ka­
żdym razie było zbyAcznen;, że w  Londynie zi 
ślepej" miłości dla Ferdynanda ,i '"ego rodziny 
Austrya przyczyniła się do odebrar;a Turkoi 
Adryi jpola. Nie zaprzeczono także doniesieniu 
rieć ińskich dzienników, że gabinet wiedeński 
pjdmósł .„yśl oddania Bułgarom miasta Rjgo- 
sto i wybrzeża morza Marmara tyłnł^n dalsze­
go odszkodowania za godDą nbolbwania ?sv* 
Sylstryi.

Gdy dawniej przeceniano Turcję pod wzglę­
dem mibtarnyin, obecnie dzieje się odwroiuie. 
Jeżeli Aodul Hainid, prawdziwy ,Grec do bas 
Empire*, przez dziesiątki ’ at czynił świadomit, 
wszystko, ażeby armię zrobić niezdolną do bo- 
jn, i chociaż krót’:- przeciąg czasu od jego 
detronizacji me wystarczył, ażeby jakc t.ibo 
naprawić sz ody, zwłaszcza że spory partyjne 
pomiędzy oficerami ziz^dziły smutne sj nstosze- 
n’a —  to jedna!: byłoby fałszywem uważać 
Tanyę za „>iuantitó negligeable*.

Można sobie łatwo wyobrazić położenie, że 
4 lub 5 tureckich korpusów w Armenii zneu­
tralizowałoby równą liczbę Rosyan. zaś 100 ty­
sięcy Turków w Tracyi uwięziłoby główne 
siły bułgarskie —  a w ten sposób' Turcy w 
sposób może rozstrzygający mogliby wpłynąć 
na tok wojny austryacko-rosyjskiej. Oczywiście 
bez Adryanopola trudno myśleć o poibodzip 
przeciw Bułgaryi, równie lak o skutecznej obro­
nie Konstantynopola.

Grecya odniosła w ostatniej wojnie nieby­
wałe sukcesy. Znaczenie jej na morzu Sróu-

Sala stanęła obok Zbigniewa, by inu byt 
w każdej" chwili pomocną.

—  Debrze — powiedział Zbigniew, który się 
jnż_ całkiem zoryentował — patrz! te dwa gu­
ziki, które ci ns pierwszem i drugiem piętrze 
pokazywałem, połączone są tu w tym jeanym! 
Patrz, teraz go nacisnę.

Jan stts dumny, wielki, z-wycięski, bo już 
teraz wiedział, że to samo potrafi zrobić, co 
sam Bóg. ;

Patrzył z napięciem ca ruch ręki Zbigmewm
Teraz Zjigniew odkręcał spokojnie kurek, 

bo wiedział, że jeszcze ten żadnego połączenia 
z dolnemi przewodami nie ma.

W tejże samej chwili Jan usłyszał w głowie 
straszliwy huk, jakby się wszystk.} światy 
obrywały, a sam zwalił się w czarny lej jakiejś 
przepaści, czy też krateru, który zdał się nie 
mieć dna.

A potem głusza, ciemnia i uczuł przeolbrzy- 
mi tryumf, zt już teraz wyzwolony jest z pod 
wszech potęgi Boga, że cstateczni6 rozparł się 
na tronie w królestwie „Nic* od jednej wiecz­
ności dc drugiej, z którego żadna potęga ni 
Bjga ni Szatana strącić go nie zdoła.

_0 szczęście, o błogość niewysłowiona! Terat 
wiedział, że żadna wola do życia powołać gi 
nie może. Teraz on był Zwycięzcy

K O N I E C .



2 . ttr. m N O W A  R E F O R M A \ A A, Czwartak, 14 Sierpnia 19T3-'

ziemnem wkrótce się objawi. Jeżeli Grecy swo­
je terytorynu znaczn:e powiększą, to nie jesr 
to niebezpieczeństwem dla Austryl, zwłaszcza 
gdy powiększenie ł o przyjdzie do skutka kosz­
tem Bnłgaryi. Ażeby Grecya w razie wojny 
światowej stanęła po stronie Rosyi, wydaje się 
tembardziej nieprawdopodobnem, źe Rusya zwy­
cięska zabrałaby Konstantynopol i położyła 
kres marzeniem Greków. Lennicza Bułgarya 
dostałaby Salonikę i wielki pas morza Egej­
skiego, a mtedy co zostałoby dla Grecyi? Wre­
szcie o Albanii nie ma co mówić, tam bowiem 
wszystko jest jeszcze w stanie p ianym  i do­
piero okaże się, czy nowe to państwo ma zdol­
ność życiową. W  każdym razie siła jego „pro" 
czy „contra" nie wchodzi w grę na szereg lat.

Taki stan rzeczy na Bałkame z pewnością 
nie jest pocieszający dla anstryackiego męża 
stanu, zwłaszcza w porównania ze stanem rze­
czy przed wojną. Ale gra Austryi wcale je­
szcze nie jest stracona, tylko nie wolno popeł­
niać dalszych błędów. * ile  jest niezaprztcze- 
nie ciężkiem, prawie nadludzkiem zadaniem — 
powiedział hr. Czernin w cytowanej mowie — 
prowadzić s!lną politykę na zewnątrz w pań­
stwie, które wewnątrz tak wygląda jak Austrya. 
A  w dodatku chcemv równocześnie mieć błogo­
sławieństwa pokoju i pomyślne skutki wygra­
nej wojny".

Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa w pań­
stwach, które uczestniczyły w ostatniej krwa­
wej wojnie, powstanie silne pragnienie pokoju. 
Nie dlatego, ażeby, jak prawią dzienniki wie­
deńskie, Bułgarzy, Serbowie i Czarnogóry jęli 
się pracy kulturalnej, która się przed nimi 
otwiera po zwiększeniu się ich posiadłości, ale 
z tej prostej przyczyny, że nowe pokolenie, no­
wy żer dla dział ambitnych kierowników państw 
musi dopiero wyrosnąć, muszą być także odbu­
dowane zniszczone wsie i miasta, należy upra­
wić spustoszone ziemie.

Niestety równocześnie rozpocznie się znowu 
barbarzyńska działalność bułgarskich „komila- 
dżi“ ,_ którzy będą pędzić z Tracyi mieszkań­
ców innojęzycznycb, a zwłaszcza niechrześcijań­
skich, a nawet tępić ich ogniem i mieczem.. 
Kio skończą się jeszcze przez długi czas stra­
szne stosuuk. te, jednakże pod względem poli­
tycznym zapanuje, jak się zdaje, cisza cmentar­
na. Także Rosja zadowolni się narazie ogrom- 
nem osłabieniem Turcyi. Wobec tego zarówno 
Austrya, jak Węgry będą miały czas, ażeby 
uporządkować swoje wewnętrzne stosunki.

Możemy tylko ogolnikowo naszkicować tu 
pewne zadania, jak załatwienie ugody czesko- 
niemieckiej i rnsko-polskiej, zadosyćuczynienie 
dla Chorwatów, sprawiedliwe traktowanie Ru­
munów w Siedmiogrodzie, rewizya wysokich ceł 
na produkty z Serbii i Rumunii, troska o woj­
skową jak niemniej o gospodarcza zbrojność, 
gojen!e ran, które odniósł organizm gospodar­
czy skutkiem dwóch ciężkich prze.ileń na wscho­
dzie. Dobrą politykę zewnętrzną może robić 
tylko_ zdrowy na wewnątrz organizm, niestety 
w Wiedira polityka zagraniczna kierowała się 
wskazówkami z tej polityki wewnętrznej. Są 
to i oczywiście ciężkie, nadludzkie zadania, 
przed kłóremi stoją obecnie kierownicy monar­
chii naddunajskiej. Ale rzecz jest nagła, cho­
dzi o byt państwa. Gdzie jest wola, tum znaj­
dzie się droga.

Następstwo tronu w Rosyi.
Nieuleczalna choroba rosyjskiego następcy 

tronu Aieksieja, wywołała niecyiko w Rosyi. 
ale i w Królestwie, zainteresowanie się kwestyą, 
kto będzie przyszłym carem. Wprawdzie wszy­
scy dobrze wiemy, źe w Rosyi rządzi system, 
do którego przystuwuje się osoba panującego, 
a brak wy bitnych cech indywidualnych u trzech 
panujących z kolei carów bardzo wyraźnie unao­
cznił wszystkim zależność osoby carskiej od fa­
langi biurokratycznej; lecz piawo państwowe 
rosyjskie przyznaje carowi więcej prerogatyw, 
niż komukolwiek z panujących Europy i enei- 
giczny władca mógłby z nich naprawdę chcieć 
samodzielnie korzystać. Wobec tego coraz czę­
ściej daje się słyszeć pytanie: kto zastąpi Mi­
kołaja JI na tronie?

Odpowiedź na to pytanie jest pozornie bardzo 
prosta: kwestyę rozstrzyga wydany w r. 1797 
ukaz cara Pawła „priestołonasledji" (o następ­
stwie tronu), według którego tron dziedziczy 
najstarsza iiuia, po jej wygaśnięciu młodsza itd. 
Ukaz ten wydał car Paweł, aby zapotiedz za 
machom stanu i wojskowym „pronunciaraeuto1' 
jakich widownią w Rosyi był ciągle wiek XVIII. 
Paweł wiedział, źe matka jego, Katarzyna II, 
która po zamordowania swego męża Piotra III 
wstąpiła na trun, chciała następcą swoim mia­
nować wnu^a Aleksandra, z pominięciem jego 
osoby, odczuwał krzywdę, wyrządzoną mu przez 
matkę i chciał czemuś podobnemu na przyszłość 
zapobiedz. Po raz pierwszy ukaz miał wejść 
W życie po śmie. ci Pawła. Nie przypuszczał 
ustawodawca, że jego następca, Aleksander I, 
przyspieszy te chwilę, b:orąc udział w spisku, 
który pozbawił cara Pawła życia i tronu. Ukaz 
był pomimo tego wykonany, gdyż nikomu nie 
stał na drodze i nadal był wykonywany również 
bez przeszkód.

Raz tylko w X IX  wieka sprawa następsf wa 
tronu wywołała zamieszan.o. a mianowicie w ro- 
ka L825, po śmierci Aleksandra I, lecz wtedy 
wchodziło w grę d o b r o w o l n e  zrzecze­
nie się tronu pizez następcy troDU Kon­
stantego, który wszedł w związek mor- 
ganatycciy z Polką, Joanną Grudzińską; a więc 
był to fakt, który nio naruszał istoty ukazu.
I  gdyby nie rozkaz Aleksandra I, aby akt 
zrzeczenia się tronu przez Konstantego trzymać 
w tajemnicy i przechowywać w Uspienskim so­
borze, nie doszłoby do przysięgi na imię Kon­
stantyna I. uznawanego za cesarza przez 2 ty­
godnie w Rosyi i w Warszawie i do niesłycha­
nego zamieszania, które umieli wykorzystać 
„dekabryści".

Odtąd wszystko szło normalnym torem, gdyż 
nie bi akio Romanowów, zwłaszcza w najstar­
szej linii. Dzis dopiero kwestya następstwa 
tronii stanęła otworem, grożąc na wypadek 
śmierci cara, zawikłaniami, mogąceml się oka­
zać w skutkach zgnbnemi dla dynastyi, której 
okrucieństwa, zwłaszcza popełnione w ostatnim 
okresie rewolucyi, pozbawiły ją zupełnie popu­
larności, nabytej w dobie potęgi rosyjskiego 
impery alizmu.

’ ar M kołaj TI, liczący obecnie dopiero 
lat 45, więc będący w zile wieku nie cieszy 
się byaamniej dobrem zdrowiem. Syn tuberku-

I:ka i alkoholika, wątły i nikły, przybity cią­
głym strachem o swoje tycie, bndzi wyglądem 
swym i zachowaniem współczucie na dworach, 
które odwiedza. Długiego życia wróżyć mn nie 
można, nawet, gdyby go oszczędzi los, który 
jest udziałem Dardzo wielu Romanowów na 
tronie; śmierć gwałtowna.

Nadmienić tu należy, żo ca” K kołaj dotąd 
szczęśliwie wychodził z podobnych opresyj. A 
życie jego nieraz znajdowało się w niebezpie 
czeństwie, w tern dwa razy za czasów, gdy był 
następcą troru. Raz w 1890 roku wykoleił się 
wskutek zamacha na stacy! Borki, pociąg, wio­
zący Aleksandra III i całą jego rodzinę. Drugi 
raz J rzelił do Mikołaja w czasie jego podróży 
po Dalekim Wschodzie młody Japończyk, ra­
niąc go w szczękę, oburzony tem, że rosyjski 
następca tronu dotknął się w świątyni jakiejś 
świętości, przez nieświadomość.

Gdy Mikołaj został cesarzem, zamachów na 
jego życie przez dłnźszy czas nie urządzano, 
zajmując względem niego stanowisko wyczeku­
jące. Dopiero w okresie rewolucyi, w czasie 
święta Jordana 1905 roku, wystrzelono doń z 
armaty, gdy stał z orszakiem na terasie. W  ro­
ku 1907 wykryto, dzięki zdradzie żołnierza, 
wplątanego w spisek, niemal w ostatniej chwili 
szeroko rozgałęzione sprzysiężenie. Aresztowano 
wszystkich uczestników i stracono ich, w licz­
bie kilkunastu. Opowiadano i pisano o wielu 
innych, niedoszłych do skutku zamachach, lecz 
przyszłość chyba te sprawy wyjaśni.

Car Mikołaj, oprócz czterech córek, m i pią­
tego najmłodszego syna, Aieksieja, urodzonego 
w czasie wojny japońskiej. Chłopiec ten, który 
liczy obecnie lat 9, zapadł w jesieni zeszłego 
roku ciężko na zdrowia w Spala i uważany 
jest za nieuleczalnie chorego. Obecnie w czer­
wca, w czasie uroczystości domu Romanowów w 
Moskwie, przenoszono go na rękach do powozu, 
gdyż chodzić nie może. Jest niemal wykluczo- 
nem, aby mógł przeżyć swego ojca. Cierpi bo­
wiem na ciężką gruźlicę kości.

Z  kolei więc następstwo tronu miało przejść 
na braci Mikołaja. Z braci tych jeden, Jerzy, 
zmarł kilkanaście lat temn na suchoty na Kau­
kazie, drugi Michał, ulubieniec carowej wdowy, 
wpadł w niełaskę, z powoda ślubu morganaty- 
cznego z poddaną rosyjską, który zawarł mimo 
zakazu cara. Ukazem carskim z dnia 12 stycz­
nia bieżącego roku W. ks. Mmhał Aleksandro­
wicz zwolniony został ze stanowiska ewentual­
nego regenta państwa, przyczem rozciągnięto 
opiekę nad jego osobą i majątkiem. Traci więc 
wszelkie prawa do następstwa tronu.

Następnymi kandydatami do tronu są stryjo­
wie cesarscy (synowie Aleksandra II) i ich po­
tomstwo. Na pierwszem miejscu stoją synowie 
zmarłego przed kilka laty W. ks. Włodzimierza 
Aleksandrowicza, Cj ryl, Borys i Andrzej. Dwaj 
pierwsi zasłużyli sobie na smutną, Herostrato- 
wą sławę, • zwłaszcza w czasie kampanii japoń­
skiej, którą odbyli. Jeden z nich znajdował się 
nawet na pancernika „Pettopawiowsk", w chwili 
wybuchu miny japońskiej, gdy zginęli główny 
dowódca fiuty, admirał Makarów i słynny ma­
larz Wereszczagin. Wielki książę został wtedy 
uratowany w sposób „cudowny" z ginącego sta­
tku, jak donosiły urzędowe biuletyny. Drugi n- 
ciekł z Portu Artura wraz z namiestnikiem Ale- 
ksiejewem ostatnim pociągiem, jaki zdążono u- 
ruchom.ć pizeó zajęciem kolei mandżurskiej
prz.cz J a p o ń c z y k ó w . P o c ią g ,  w io z ą c y  ty  ci-, >ttó-
yćh obowiązkiem było zostać w oblężonej twier­

dzy, był w drodze ostrzeliwany. Lecz ta się nie 
kończy epopeja wielkich książąt, przyszłych kan­
dydatów do tronu.

Przybywszy do głównej kwatery głównego du- 
wódcy generała Kuropatliina, obaj wielcy ksią­
żęta zaczęli m:eszać się do wszystkich jego czyn­
ności, paraliżować jego działalność, wydawać na 
własną rękę rozkazy, których głupota i niewy­
konalność były nawet dla prostego żołnierza o- 
czy wisie;—  że zaś prowadzili w dalszym ciągu 
tryb życia petersburski, hulaszczy i rozpustny, 
w kiótfcim czasie stali ńę niemożliwymi warmii. 
W Petersburgu pamiętam dobrze obu wielkich 
książąt, którzy upamiętnili się tam kiedyś „fi­
glem", garnirując w biały dzień wszystkie okna 
swego pałacu nagiemi kobietami, ku rozpaczy 
petersburskiej policyi, która nie śmiała wystą­
pić przeciw wysoko Dostawionym „figlarzom". 
To też nie zdziwiono się wcale w Petersburgu, 
gdy odebrano depeszę od Kuropatkina, domaga­
jącego się natychmiastowego odwołania obu wiel­
kich książąt wraz z ich haremami.

Depesza ta była wynikiem zajścia między Ku- 
ropatkinem a w. ks. Cyrylem. Ten ostatni na 
uwagę, uczynioną mu, aby się nie mieszał do 
nieswoich rzeczy, obrzucJ Kuropatkina gradem 
najordynarniejszych obelg. —  Kuropatkia miał 
otrzymać odpowiedź na depeszę, że mógł w obec 
swych podwładnych, choćby ci nawet Lyli wiel­
kimi książętami, postąpić wedle praw wojennych; 
gdy tego nie uczynił, teiaz za późno się skar­
żyć. Wkrótce potem, przy innej okazyi, odwoła­
no wielkich książąt.

Tak wyglądają w świetle faktów domniemani 
kandydaci do tronu. Po AleksJeju, Michale, Cy­
rylu i Borysie piąte miejsce z kolei zajmuje An­
drzej Włodzimierzewicz, brat owych „wesołych 
książąt", niczem się nie w7yróżn'ający, szóste — 
Paweł, stryj cesarski, od dawna pozostający w 
zupełnej niełasce, lecz ńie wiele sobie z niej ro­
biący. Na siódmem miejscu dopiero stoi człowiek, 
o którym od roku cały 1’etersbnrg mówi, jako
0 domniemanym następcy tronu. Jest to w. ks. 
D y m i t r  P a w ł ó w  cz, syn wyżej wspomnia­
nego, zaręczony z Olgą, najstarszą córką cara.

Dymitr Pawłowicz, cziowiek bardzo młody, 
jest faworytem cara i jego najbliższej rodziny. 
Ma być to cziowiek żywy i energiczny. W osta­
tnich czasach w prasie zagranicznej krążyły o 
nim pogłoski, że wpadł w niełaskę, wyraziwszy 
się po pijanemu obelżywie o pu*ku którego jest 
szefem. *V petersburskich kołach jednak pogło­
ski ) niełasce n a potwierdzają.

Ogłoszenie następcą tronu Dymitra Fawłowi- 
cza, z pominięciem sześciu członków rodziny ce­
sarskiej, byłoby prawdziwym zamachem stanu
1 poważnym precedensem na przyszłość, wobec 
czego niektórzy powątpiewają, czy jednak do 
tego dojdzie. Dojść jednak łatwo może, gdyż, 
przy słabości charakteru dziś panującego cara, 
w Pałacu Zimowym wytworzyła się atmosfera, 
bardzo sprzyjająca wszelkim zamachom stanu. 
Tak na przykład partya wojenna niezadowolo­
na ze zbyt pokojowej polityk i Minolaja II., ra- 
daby go zastąpić przez osobę starego M i k o ł a ­
j a  M i k o ł a j e w i c z a ,  zaciekłego reakeyoni- 
sty. ♦

Na dworze rosyjskim niespodzianki są możli-

we zawsze, szczególniej zaś teraz wobec niezdol­
ności do tronu najbliższych następców. Jeżeli 
się więc kiedy dowiemy o jakimś eksperymen 
cie, dokonanym w celu ratowania dynastyi, nie 
powinniśmy się temu dziwić. J. K.

Związek Sokołów polskich 
w państwie niemieckim.

Wobec bliskiego zlotu związkowego w Poznaniu 
w dniach 15, 16 1 17 Perpnia, na którym zwląz 
kowe drużyny sokole zdad mają przed społeczeń 
stwem publiczny egzamin z kilkuletniej pracy w 
myśl hasła „w  zdrowem ciele zdrowy ducn", za­
jąć powinien ogół pogląd na stan, w jakim Zwią­
zek sokoli obecnie się znajduje, Z ostatniego spra 
wozdanla za rok 1912 podajemy zatem następują- 
ce dane:

Pod koniec roku ubiegłego liczył Związek 250 
gniazd, z łączną liczbą L0.263 członków. Związek 
podzielony jest dla ułatwienia admimstraoyl na 
trzynaście okręgów, z których 6 przypada na złe 
mie pobkie (Okręg 1 ■ Kujawy, Okręg II  —  Po­
znań i północno-zachodnia część Księstwa, Ckręg 
III —  połndniowo-wschodnia częi ć Księstwa, od 
Wrześni przez Pleszew do Ostrzeszowa, Okręg IV —  
nadwiślański, Prusy Królewskie, Kaszuby, oraz 
Okręg V III —  południowo-zachodnia część Księ­
stwa), a 7 na obczyzno. Przejście poLiekąd pomię­
dzy okręgami w krają, a na obczyźnie, stanowi 
Okręg V, brandenburski, g Berlinem 1 przeam'e- 
ściaml, największy liczbowo l terytoryalnie, sięga­
jący od Szczecina do Lipska i Drezna, Poza Okrę­
giem XII, obejmująeyn gniazda sokole w Hambur­
gu i Bremie, dalej w (. danburskiem i Hanowcr- 
skiem —  leżą pozostałe cztery Okręgi w Westfa­
lii (IX, X, Xr, XU I) w Nadrenii (V II): ostatni 
gniazdem Sandhofen sięga w głąb Badenii, a Ha- 
gendingen do Lotaryngii.

Rozwój sokolstwa polskiego był na obczyźnie o 
wielo szybszy, niż w krrju. Z ogólnej liczby 250 
gniazd w końcn roku 1612 tylko 84 przypadało 
na ziemio polskie, reszta lts6 na obczyznę O Ile 
wierny, w ostatnim czasie powstał na Śiąrka, w 
Prnsach Królewskich i w ił sięstwie cały szereg 
nowych gniazd, tak, Iż razem jest ich w naszych 
dzielnicach obecnie około 100, ale przewaga po 
strome obczyzny wciąż jeszcze jast ogromna. —  
Śsiad-.zy to z jednej strony o braku zrozumienia 
dla zadań sokolich, dla wychowania fizycznego u 
nas w kraju, a z drugiej szybki rozwój sokolstwa 
na obczyźnie tłómaczyć sobie należy stosunkami na­
rodowymi i społecznymi. Mulej więcej tak samo, 
jak stosunek liczbowy gniazd sokolich w kraju do 
gniaz 1 na obczyźnie, przedstawia się stosunek ogól­
nej liczby członków: w kraju mamy niespełna 4.000 
Sokołów, na obczyźnie prz ibzIo 6 000. Z okręgów 
krajowych najsilniejszymi są II (poznański) z 20 
(obecnie 19) gniazdami i 1200 członkami, oraz I 
z 16 (obecnie 19) gniazdami i 700 członkami, a 
najs’ abszym VIII z 9 gniazdami I 420 członkami, 
oraz III z 10 gniazdami i 520 członkami. Okręg IV  
(nadwiślański) liczy 14 (obecnie 17 gniazd) z 530 
członkami, a okręg Śląsk, 15 (obecnio 17, czy 18) 
z 670 członkami. Z  okręgów na obczyźnie liczą: 
V 31 gniazd, 1150 członków; VII 30 gniazd, 1300 
członków; X I 20 gniazd, 300 członków; X  29 
gniazd, 1000 członków; X I 21 gniazd, 750 człon­
ków; X II 12 gniazd, 230 członków; X III 23 
gniazda, 90tJ ozło ików.

T a b e l o  E t a t y s ty c z n e , z a w a r t e  W  a p r a w o z d a n iu .
śwlad:zą ouTaTnro o ąamlenncśJl, z jaką wydział 
Związau traktuje swe zadanie. Obejmują one dane, 
dotyczące liczby ogólnej członków, liczby ćwicz ,- 
cycb, obliczenia procentowe udziału w zlotach okrę­
gowych, czytelnictwa, abonamentu organu z n a k o ­
wego Sokoła, odbytych zebrań, kursów dla przodo­
wników, przeglądów i t. d. Poza tem dowiadujemy 
się ze sprawozdania, że Związek zasilał słabsze 
gniazda w biblioteczki z ogólnego funduszu Ko­
ściuszkowskiego, powstającego z dobrowolnych skła­
dek członków i gniazd. O stosunku wła<L policyj­
nych do sokolstwa czytamy w sprawozdania, że po­
został nadal Aak „życzliwym ", jakim był dewniej. 
Cały szereg gniazd miał z policyą zatarg. Dalej
kilka gniazd przepiowadz:ć musiało procesy admi­
nistracyjne o bezprrwne zakazy zabaw, oochodów 
i t. d. Procesy te, w których pomocą służą sekre- 
taryat, częściowo czekają jeszcze rozstrzęguięc;a w 
najwyższej instancyi.

Interesujące szczegóły o pracy wiązka w kie­
runku specyalnie gimnastycznym, podaje w sprawo­
zdaniu swem naczelnik związkowy. Zwi pzek dba o 
gimnastykę sumiennie, a władze techniczno-g.maa- 
styczne Btarają się usilnie o to, by stać na wyży­
nie I puBtępowaó z czasem. Żo tak j- it w istocie,
będziemy mieli niezawodnie sposobność przekonać 
się w dniach 15, 16 i 17 olerpnla na zlocie związ­
kowym Sokolstwa naszego w Urbanowie pod Po­
znaniem.

KroniKa połftiauiii 1863-8*  raka.
13 s i e r pn i a .

Oddział kawaieryi gostyńskiej Syrewicza, zb-i 1 
kowany w lesie pod W alewicaini (41.) przez Ko­
zaków, zmusza ich ao ucieczki. —  Koło Sompolna 
(41.) rozbijają moskale oddziałek powstańczy, który 
zaalarmował załogę Koła, a w tym czasie inny 
oddziałek wpada do Kola (Kai.) i zabiera bagaże 
moskalom, ścigającym wspomnianą pierwszą partyę.

^ r a i i ń w ,  14 sierpnia.
Pd kierownika odnowienia wieży .Haryaokiej.

prof. dra Zubrzyckiego, otrzymujemy następujące 
wyjaśnienia w sprawie złocenia korony, którą jeden 
z przyjaciół naszych poruszył przed kilku dniami 
w naszem piśmie:

Prof. Zubrzycki pisze: Wyczytawszy w Nrze 
368 z dnia 11 sierpnia „Nowej Reformy" wzmian­
kę pod tytułom: „W adliwe złocenie wieży Marya- 
ckiej" poczuwam się do obowiązku koniecznego 
udzielenia objaśnień.

Przedewszystklem najważniejszą jest to izeozą> 
że korona pierwotnie złoconą była p ł a t a o w o ,  
zatem „na zimno". Ten wzgląd n  pierwszym rzę­
dzie kazał trzymać się techniki staroJae ej, albo­
wiem blacha miedziana korony nie była nigdy gła­
dzoną, lecz .kowaną, tak, że ślady uderzoń młota 
do dziś są widoczne.

Jeżeli korona nigdy nie była w ogniu złoconą, 
tylko p ł a t k ó w  o, dlaczego teraz miało to nastą­
pić ?...

Były dążenia, zmierzające do złocenia w ogniu, 
była nawet oferta zatwierdzona przez Komisję,

wynosząca przeszło 29.000 koron 1 p. H. Sztorc 
rozpoczął nawet g ładzenie korony pilnikami. To 
wszystko służy za dowód, iż wysokość kosztu nie 
stanowiła bynajmniej żodnej przeszkody.

Na skutek przedstawień kierownika odnowienia 
odnowienia w ieży M aryackiej wstrzymano całą ro­
botę dla złocenia „w  ognia" przedsięwziętą a gdy 
kom bya po kilku miesiącach obrad swoich I po za- 
siągnięciu zdań najwytrawniejszych, przyszła osta­
tecznie do przekonania, że złocenie „w  ogniu" nie 
daje rękojmi dłuższej trwałości, wtedy zgodziła iię 
na złocenie płatkowe, to znaczy „na zim no". 

Ostatnie złocenie korony „na zimno* było w y­
konane w  roku 1843, trwało przeto la - 60. Obe­
cnie zastosowano środki jak  najdoskonalsze 1 można 
być pewnym, iż to złocenie wytrzyma stanowczo 
dłużej niż złocenie „w  ogniu ", które dziś wszędzie 
czernieje w bardzo krótkim czasie.

Korona w ieży M aryackiej jest tak złoconą, jak 
była od początku to znaczy od roku 1666 wyko­
naną, a to ze względów na poszauo n anie zabytku 
wystarcza całkow icie na odparcie wszelkich za­
rzutów.

Czytelnicy nasi, którym z pewnością zależy na 
tsm, aby wieża Maryacka, ta strażnica ziemi pol­
skiej, była najlepiej i najtrwalej odnowiona, przyj­
mą to najhardziej kompetentne wyjaśnienie szano­
wnego profesora i kierownika odnuwienla z przy­
jem nością do wiadomości.

Muzyka kościelna. W  piątek 1 5  b. m w uro­
czystość wniebowzięcia N. M, Panny w  kościele 
Maryackim w czasie sumy pontyfikalnei, celebro­
wanej przez ks. biskupa krakowskiego, chór m iej­
scowy mieszany wykona muzę Jubileuszową Józefa 
Grubera: na Graduale „Fropter yeritatem " Ks. 
MIttera, Offerforium „Assum pta est M aria" Ks. 
Molitora, wszystko z towarzyszeniem orkiestry 
1 p. p.

Z Sokoła. Zbiórka drużyn poiowych Sokoła kra 
kowskiego odbędzie się w dniu 15 b. m. o godz. 
6 rano.

Urodziny cesarza. Dnia 18 b. m., z powodu 
rocznicy urodzin cesarza, odbędzie się o godzinie 
9 rano w kościele katedralnym na W awelu uro­
czyste nabożeństwo.

Z tea tru  miejskiego. Panna Aleksandra S z a ­
f r a ń s k a ,  której pojawienie się na naszej scenie 
w otoczeniu lwowskich artystów t£.k sympatycznie 
powitanem. zosiało, wystąpi dziś, we czwartek, po 
raz ostatni w operze P u ccin iego „Madame Butter- 
f ly "  w party i tytułowej, którą artystka, jak wia­
domo, z lat dawnych śpiewa doskonale.

Jutro, w  piątek, z powodu uroczystego święta, 
odbędą się w teatrzo dwa przedstawienia, a mia­
nowicie popołudniu, po cenach dramatu, daną bę­
dzie opera narodowa Stanisława Moniuszki „S tra ­
szny dw ór", w  doskonałej oluadzie 1 z gościnnym 
udziałem prof. Adama Ludwiga w świetnej jego 
partyi Macieja. W ieczorem  w  piątek po raz piąty 
ciesząca się olbrzymiem powodzeniem operetka Re- 
nyi’ego „Z u zia ", na której teatr wczoraj był znów 
do ostatniego miejsca rozsprzedany na kilka godzin 
przed przedstaw iałem .

W  sobotę po raz szósty i ostatni „Z u z ia ", na 
które to przedstawienie pokup biletów jest ogro- 
mny.

W  niedzielę dwa ostatnie i pożegnalne przed­
stawienia teatru lwowskiego. I  tak: po poR ćniu  
po cenach dr&matn nieśmiartelue arcydzieło Moniu­
szki „I la lk a ", z panną Zacharaką w partyi tytuło­
wej, a zaś wieczorem uroczyste przedstawienie ku 
uczczeniu dnia urodzin Najjaśniejszego Pana. Roz-
p o c z n ie  h y m n  I n d o w y  i a p o t e o z a  2  u d z ia łe m  c a łe g o
persm ala. NastąpTpo raz dziesiąty i uŁtinal ope- 
rottea Lehara „E w a ", w której w  tytułowej roli 
wystąpi po kilkudniowej n iedyspozycji ulubienica 
publiczności, panna Helena Miłowska. Na tem za­
kończy się tegoroczna gościna artystów  lwowskich 
w Krakowie.

„M ło d o tu r cy " . Sztuka w 5-ciu aktach, która się 
nkaże w teatrzo „O leandrach" w nadchodzący pią­
tek 15, w sobotę 16 i niedzielę 17 b. m. pod re- 
żyseryą autora, odznaoza się wyjątkową cuarakte- 
rystyką głównych figur, trafnie i z prawdą psy­
chologiczną nakreślonych. Postacie te uplastyczuią 
się bard z '-j, gdyż role spoczywają na barkich zna­
nych i utalentowanych artystów jak  pun1 \luiya 
Jacobi-Zawadzka, p. Artur Zawadzki, p. Behlke, 

Kratochwil, p. Rudnicki I inni.
Autor p. Artur Zawadzki nie szczęa-i sił I ko­

sztów, ażeby sztuka wyDadła dobrze I sgud Je ze 
środowiskiem, w jakiem się rozgrywa.

Po oprszczenin Krakowa przez lwowską operet­
kę będziemy mieli w zastępstwie kilkanaście prze I- 
stawień nader urozmaiconych, poprowadzonych z 
artystyczną sumienuoBC1 1, która cechowała zaws. e 
występy pp- Zawadzkich. B ilety w kasie zamawiań 
pi. Maryacki Nr 9, a w dzień przedstawień w ka­
sie teatru „O leandry".

Z kongresu lekaizy w Londynie. W  między­
narodowym kongresie lekarzy w Londynie brali u- 
dział także lekarze krakowscy (pominięci we w czo­
rajszej notatce kronikarskiej) dr Antoni Schudmak 
i dr Rafał Spira.

Po dojrzany wypadek śmierci. Se’ cya zwłok 
umarłej zeszłego tygodnia nagłą śmiercią Anny 
Sobierajowej na Prądniku Czer« onym nie wykazała 
żadnych obrażeń wewnętrznych, któreby wsrazywały 
na gwałtowną śmierć. W obeo zachodzącego podej­
rzenia otiucia, sędzia śledczy, dr. Blahocińsk', za- 
rrądził zbadanie wnętrzności zmarłej przez chemi­
ków sądowych. 01 rezultatu tycu badań będzie za­
leżał dalszy tok śledztwa. Przyponrnamy, ża sp.a- 
wa ta o tyle jest ciekawą, że w zeszłym tygodDin 
na zarządzenie sądu wstrzymano pogrzeb Sobioia 
jow ej u bram cmeutaraych. n . .

Polów w kawiarniach. Jak doniesiem y, j
dokenaia policya nagłej rewizy) Pu a ‘ >
niektórych z nich przychwycą]■ . _ *
hazardu wej. Między in n e m l  doi oda“ ”. rewizy i
W kawiarni „R o y a l" , której w<aś. proai 0 za­
znaczenie, że w jego ' wiarn żadLe SU  hazardo­
we nic są nigdy tolerowane I żo policya zastała 
tylko g ia ją cy ib  vr d o n n o  t. z w. „buki", która 
to gra, według orzeczenia sądu najw yższego nie 
jost hazaidową. Nadto stawki przy grze nie prze­
kraczały Sądnej korony, tak, ż0 przegrane nie mo­
g ły  byc wielkie.

Skandaliczna p jra. śledztw o przeciw uwięzionej 
Koperó wnie zostało joż  ukończono i  akta nadeszły 
di prokuratury!. Jak słychać, Roperówna będzm 
oskarżoną o uwiedzenie do nierządu, oraz o zbro­
dnię gwałtu paulicznego, popełnioną przez ograni­
czenie wolności osobistej panny M,, która za jej 
czynną pomocą przez trzy dni była więzioną w 
mieszkania oficerów  na Prądniku Czerwonym- 

Aresztowanie włamywaczy na w Jac'1- 
W czoraj przybyli na w yścigi konne dwaj nowie 
włamywacze, chcąc zagrać w totalizatora. Nitsre y 
organa policyjne poznawszy tych „sportsmem w", 
aresztowały ich. Byli to Jan Makuch I Juzef Lil.a- 
nowski, obydwaj posądzeni o włamanie do sklepu

Jana Gflftla przy ul. Szczepańskiej, gdzie skradli 
towaru wartości kilkuset, koron.

Złodziej bada forty. Wczor j wieczorem patro^ 
wojskowy aresztował 24-Ietniego Kaz mierzą Ro« 
dzińskiego, który wraz ze swi im ŁoU-gą po fachu 
siedział na wale jednego z fortów krakowskich 1 
przeglądał zdobycz swoją w kształcie garderoby, 
damskiej. Aresztowany tłumaczy się „pod telcgra-< 
fem", że chciał zbadać fort, jak on „z  góry wy­
gląda".

Szczery toast. Odnośnie do notatki kronika! 
skiej pod tym tyrałem prosi nas p. Oiiwa o spro-* 
etowanie, że p. Stanisław Radwauek bral udział w 
bójce, a Jan Swierczyński uderzył p. OFwę knfloni 
w głowę i zranił go ciężko. Przeciw obydwom wdro* 
żono dochodzenia Bądowe. 'I

Znowu W klątCO. Wczoraj spacerował po Ryn­
ka krakowskim 16-letnl Władysław Jackiewicz, zna« 
ny włamywacz, który niedawno opuścił więzienia 
w Wiśniczu po odsiedzeniu półtora rocznej kary zr 
grzechy młodości. Podczas spaceru ofiarowywał oł 
„po zniżonych* cenach srebro stołowe ze znakami 
„A . M.". W  rezultacie Jackiewicz siedzi znowtt 
„pod telegrafem".

Zakoz pochodu przez miasto. Z Closzyra 
szą nam 13 b. m.: W  niedzielę 17 b. m. odbędzie 
się w parku Sikory w Cieszynie festyn na dochól 
„M acierzy". W  program wchodził także pochód 
przez miasto z Domu polskiego do parku. Starostwo 
cieszyńskie jednak dało posłuch krzykom wszeca* 
uiomieckim i pochodu zakazało. Dodać należy, że 
Niemcy przy każdej sposobność urządzają pochody 
przez miasto, często bez w‘e!zy władzy politycznejj 
wolność ta nie istnieje tylko dia Polaków rzekomi 
ze względu na spokój publiczny.

Wczorajszy numer „Dziennika Cieszyńskiego" 
został skonfiskowany za artykuł, donoszący o bez« 
prawnem wydaniu redaktora Ciecińskiego przez sąd 
cieszyński prokuratoryi pruskiej. D 'a prasy pohki» 
na Śląsku austryaekim istnieje od pewnego czasd 
stan wyjątkowy.

Dobczyce, 13 sierpnia. (Krzywda Dobczyc przy 
reguiacyi Raby. —  W iec rolniczy).

Przed kilku laty przystąpił rząd do reguiacyi 
Raby na terytoryum Dobczyc, Poczciwi Dobczyca- 
nie zrobili wszystko, czego od nich zażądano. Zło­
żyli nietylko tr ecią część kosztów reguiacyi, ala 
nadto zg dzili się na sąro itowanie koryta Raby I 
-dstąpili na tcD cel za drobnem odszkodowaniem 
część sweish gruntów. N estety, jaki ż sromotnego 
doznali zawodu. Regulację Raby przeprowadzoną 
niedołężnie i wadliwie. Tysiące wpakowano w re, 
gulacyę, a Raba gospolaruje na grantach dobczyo- 
kich, jak się jej podoba. Przesz o 103 mórg grun­
tu pierwszej klasy wz ęła w swe posia >nie, zasy­
pując te grunta k a m ie n ia m i  i żwirem i tworząo 
ławicę, która zwraoa wody na miasto. Ostatni wy­
lew Laby, zalanie pół miasta, Bzkody, idąca w ty*' 
siące —  to skutki niedbałej reguiacyi Raby.

N ic taż dziwnego, że na wiecu rolniczym, który 
urządziło w Dobczy cash wielickie Towarzystwo rol­
nicze w dniu 10 sierpnia, posypały się ze strony 
mieszkańców miasta żale na rząd, który nie do- 
p Ino wał, aby regniacya Raby należycie przeprowa­
dzoną została. Do' czyce są miastem, jednak pod­
stawę utrzymania mieszkańców m asta stanowi rola. 
Roli też jest w Dobczycach dużo. ale rozdrobian", 
rozrzucone 1 mikre giauta nie przynoszą tych bo- 
rzjścl, któreby mogły przynieść po Bkumasowaniu 
l ,Jr,aov.u ul oto też Toi^jLrzj^itwo rolniczo W W ll 
i';zce, zdaj .c sobie sprawę z tego rvww,'“—»iT za­
poznać mieszkańców Dobczyc z kom asacją i dre­
nowań em gruntów. W  tym celu urządzony był wiec 
w Dobczycach I odpowiedni rtLrat zesta na wie­
cu wygłoszony. Referat jednak n , Isił wiary 
u D ^cz>can w dobrą s;rawę. Oświadczono, że 
komasaoya i drenowanie gruntów pewnie tak będą 
nrzeprowadzaoe, jak regulacya Raby. Bose, że 
D ,bczycanie, smatnoin doświadczeniem nauczeni, 
ani słyszeć nie chcą o tych d"brodzie,st'vach, któ­
re z łaski rządu i breja przy innych melioracyach 
dla nich wyniknąć mtją. Jako dowód niech posłuży 
fakt, że Ra a powiatowa wystarała się o odpo­
wiednie fundusze na przeprowadzenie rowu osusza­
jącego część miasta i grunt w, obok miasta poło­
żonych —  a do wykonania rowo nie może przyjść, 
bo mieszkańcy miasta, sparzeni na reguiacyi Raby, 
nie wierzą, aby ten rów z korzyścią dia miasta 
został przeprowadzony.

Tarnów 13 sierj nia. (Instytut, muzyczny). Z dn'em 
1 września b. r. rozpoczyna drugi rok swego istnie­
nia Instytut muzyczny, założony staraniem Towa­
rzystwa muzycznego. Pierwszy rok działalności tej 
ncwej instytucyi jest chlubnie zapisany w dziejach 
pelagogii mozycznoj Tarnowa..

Nauka w instytucie prowadzona jest według pla- 
ru konserwaturyurn lwowskiego ; do grona nauczy­
cielskiego należą osoby ukwalifikowane i obznajo* 
mione z najnowszemi metodami nauczania.

\V pierwszym roku szkolnym pobierało naukę 43 
u c z n i ó w ;  wszyscy uczniowie zdali przepisany egza* 
a ,n  przed komisyd szkoRi, Instytutu z bardzo do- 
brym w y n ik ie m .  Odpowiedzi na pytania z teoryl 
muzyki ilustrowali uczniowie przykłauaml piśmien­
nymi I praktycznie przy fortepianie. Doroczny po­
pis z g r o m a d z i ł  bardzo hczną publiczność, która a 
niekłamanym podziwem wysłuchała nader udatnych 
pro luueyi wychowanków Instytutu.

IV nadchodzącym roku szkolnj-m utworzona zo* 
stan-e katedra teoryl muzyki dla wszystkich ucz­
niów Ii’ #fytuia bezpłatnie, ula innych za pewną 
opłatą. Klasa śpiewu to owego pozyskała pie-wszo- 
Uęduą siłę pedagogiczną w osobie p. Bronisława 
Klimczaka, ucznia Wysockiego, Dianie,o-o lSearnea 
w Aledyulanie. Wpisy rozpoczną się itt/ b. m. i b$ 
dą trwać do 2 września v łącznie.

Krynica, 1 4 Bierpnia.Dr Skórczewoki prosi nas o za* 
znaczenie, że dochód z żywe ;o dzi mnika urządzo­
nego w Krynicy o k'órym donosiliśmy niedawno, 
wynosił 1413 K bratto, z czego zatrzymał dyre­
ktor teatru p. Lnowik Heller tytułem wynajrm 
sali I dekoracji K 900 20, tak, że czysły dochód 
wynosi K 437 20.

DO Rymannwa przybyło W czasie od 25 lipca 
do 7 sierpnia ogółem rodzin 823, osób 2251.

ś w i a t a .
Hojny zapis. W  dnia 4 b. m. zmarł w W a r 

szowie obywatel i przemysłowiec, ś. p Jan Giei- 
ler, właściciel kamienicy przy ni. Wspólne! 1. 37. 
Nieboszczyk przez szereg lat prowadził zakłady 
masarskie na szeroką Bkalę i dzięki pracowitości 
zdobył majątek, który przekazał l a  cele użyteczno­
ści publicznej. Oprócz wielu legatów, między któ­
rymi figuruje suma 2.000 rubli na sauatoryum w 
Ru ilce, oraz 5.000 rubli na Tow. gniazd sienocychj 
zi.aidu emy imponujący zapis, nie pozbawiony doi 
uioałego znaczenia dla nauki polskiej,. Zmaiły za*

czego innego, Lo niema lepszych środków do wygubienia pryszczy, wągrów i piani wątrobianyck, Na, SkldJziOI DrOfj. „S a n sta s1 Kra'C0W, kil. Długa I. IB, DfOg.
jak krem „O dalisek“  fi K  1-20 i mydło macierzankowe Bracha fi 60 h, które usuwają czerwoność Linka, 'ii. S ław kow ska; Reidl &  Ska, Rynek; Drog, Hanaka, ul.
skory i czynią płeć śnieżno białą i jedwabisto miękką. —  .Jedyny niezawodny środek przeciw S zew sk a ; Apt. R edera, ul. Kasm elicka; Crog. ul. Karm elicka;
siwieniu, wypadaniu włosów i  przeciw tworzeniu s.;q łupieżu jest woda „N ina" ft K  l  5 0 .    Drog. Zopoth , ul. Sienna; Drog. ftetfer i W eindling, ul, GruilzKsu
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pisał mianowicie 10 000 rubli szpitalowi Dzieciąt­
ka Jezus w Warszawie, na założenie pracowni do 
badań kllnlczno-dyagnosłycznych przy oddziale chc- 
rób wewnętrznych, oraz 40.000 rubli na rzecz ^ar* 
szewskiego Tow. lekarek.ego, z zaznaczeniem, rhy 
odsetki od t«j sumy były używane na prowadzę. e 
tei pracowni, która ma nosić imię „małżonków la  
rył 1 Jana G iellerów ". Testator w ostatniej swe 
Woli rozporządził, aby całkowitem urządzeniem pra1 
cowni, je j kierownictwem i dożywotnem prowadź- 
nidm zajął Blę dr. Czesław Otto, znany z \ .elu 
prac naukowych, b, ordynator kliniki unłwersyte' 
ckiej, przy szpitalu Dzieciątka Jezus w W arsza 
wie. ^  >

„Pocztówki warszawskie*. Pod takim nagłów 
kłem p. P. Cz. opowiada w „Ruskim Inwalidzie 
Nr. 15 3 ), jakiego odkrycia dokonał w Warszawie, 

Oto na Krakewskiem Przedmieściu oglądał wysta' 
ri)ne w oknie sklepowem pocztówki * wiz<r m' 

Łriui Kościuszki, Poniatowskiego, Kozietulskiego 
I miał odejść. * -a "

„N agle —  powiada —  stanąłem zdumiony. W pa 
dły mi w oczy dwie pocztówki, których 08 raz*e 
nie dostrzegłem. Na jednej z n U i ułani polscy ć f-  
ciekle ścigali naszych lejb-hnzarów... Niepodobna 
było się omylić, gdyż artysta odtn »rzył d-iui uw  
wanie ułanów i hnzarów z roku 1830... Z  obrazu 
tryska dzielne naparcie Polaków, jawnie zw yclę 
■kich... Druga pocztówka okazała się jeszcze bar­
dziej oburzającą... Widać na niej, jak zuchowaty 
ułan polski w mundurze z roku 1S30, trzymając 
w pogotowiu groźną lancę, prowadzi jeńca: pi#' 
chara rosyjskiego w umundurowaniu teraźnlejszem... 
Na obu ] oeztdwknc mieści się w rogu podpis: 
-W . Kossak"... ‘  "  i

O czyw iście, po dwu minutach obydwie po­
cztówki znalazły się już w,' mnich rękach. Sprze­
da, A je  bes żadnej .rodności. Orazało się, że 
są wy me w braków e, jedna -  przez „Sfinksa , 

—  p« =ez Towarzystwo artystów polskich 
w Ki akowie... Na jednej z nich dojrzałem napis: 

Serya 76 Nr. 4 “ . Zatem poznałem tylko cząstkę, 
*eryi sfabrykowanej w  rosyjskożerczym Krakowie. 
Gdzie są pozostałe numery i co wyobrażają ?

„Jest dla mnie rzeczą mniej lub więcej obojętną 
ze takie obrazki Bą wyrabiane i rozpowszechniane 
po tamtej Btronie granicy, gdzie i bez nich już 
dosyć bryzgają śliną nienawiści na wszystko, co 
rosyjskie 1 sercu rosyjskiemu mde. Ale jak być może, 
ze takież obrazki znajdują cię również tutaj, wysta­
wione całkiem jawnie, przed oczyma przechodzą­
cych mimo wojowników rosyjckiuh ? “

Rzeczone pocztówki autor złożył redakcyi „In ­
w alida", a ta radmlenie, że odesłała je  do komi­
tetu cenzury.

v omitet w8z«cfi8?owlań8kiego Związku dzieu-
■ rzy  rozesłał komunikat, w którym przypomina,

o„»l  uchwał zjazdu zeszłorocznego miał się 
chac'hb'p * ^ Zd ° dby<5 W Kra,owJ m Hradca w Cze- 

otowanf tZ^ ,ono * *  w ce!n rozległe przy- 
rae licami bałkafaki PO^ląózy sprzymi s-

po 08tatn,emkst X s l S : C ^  ^  ^

źniej także w  dnie powszednie, a dopiero gdy Juł 
nie jestc* zdo’ ny do żadnych innych przyjemności 
całuj dzień i noc. To jedyny racyenalny środek 
to, żeby miłość zawsze młwdą została. W prawdzie 
całus to nie grzech, ola źle jest tyle całowr , aż 
całus przestaje być ■ przeczuclem grzechu. Szanrj 
zresztą różowe usteczka żony i  zachuwaj siłę su 
czułości na późne dn'e, które I tak za . cześnie
nadejdą. '

Łagodność z IcoirooznDścI. Stasin, pytała się 
nauczycielka niesfornego malca, „czy  cię tatuś p --  
rządnie obił za to, coś wczoraj w szkole wypra­
w k i ? “ „N ie" odpowiedział, „tatuś mówił, ż e n ic ie  
bolałoby jego więcej, aniżeli m nie". „T o  ź le " , za­
uważyła nauczycielka „że  twój ojciec 1est tak po- 
Dłażllwy". „A le  n ie", olrzekł Staś, uś ma ylko 
taki reumatyzm w obydwu ramionach” ,

Zmarli •’
Juliusz L a c h o w i c z ,  -adca sz^oh yprz ; szkole 

przemysłowej w K ralow ie, przeżywszy 1-t 69,
zmarł 13 b. u..

Dr W alenty K r e i o w l c z ,  znany szerokim w ar 
stwom poLkiego społeczeństwa, a zwłaszcza po i 
sklm kuracyuszom w Karlsbadzie, umarł nagle 12 
b. m , przeżywszy 72 lata.

- i -
& r . 5 7 4 .

bokle przesilenie wzsdędu na głę-
. , e- braterstwa słowiańskleo-o

postanowił odłożyć zjazd na rok „ „ t o p ,  y
Wystawa "dry.tycka w  uła­

twienia zwiedzenia wystawy ad ryatycnej we W ie­
dniu kursować będzie dnia 18 września 1 9 1 3  
ku nadzwyczajny po£;ąg osobowy ze Lw owa d°o" 
W iednia,

O .jazd  z Rzeszowa wieczór o godzinie 7 4 2  
■ Sędziszowa 8 14, z D ębicy 8 '45 , z Tarnowa o 
9 32, Słotwiuy-Brzcoka 10 04, z Bochni 10  25.
lijerzaaowa 11 ‘02, Podgórza-Płaazowa 11-10, K ra­
kowa O- godrn 1-l ltT w  -łł*ey, przyjazd do Wfcwinla 
dnia 19 o goJalnle 9 ‘33 rano.

B o pociąga tego, jakoteż do zwyczajnych poclą 
gów osobowych, kursujących na liniach kolei pań 
etwewych w Galicyi i Bukowinie z wyjątkiem ko 
lei lokalnych w kierunku etacyj zatrzymań nad­
zwyczajnego pociągu -w ciąga ostatnich 2 4  godzin 
wydawane będą we wszystkich stacjach  bilety po 
wrotne z 14-dniowa ważnością 1 25 proc. opuatem 
normalnych cen jazdy. Bliższe szczegóły zawierać 
będą dotyczące ogłoszenia.

Niepomyślna wyniki wystawy w Gandawie. 
Światowa wystawa w Gandawie urządzona została 
W czasie, który tego rodśajn przedsiębiorstwom Bie 
sprzyja wcale. Europa aż do ostatnich dni znajdo 
wała się pod grozą wojny i wiele nie myślała 
wspomnianej wystawie. Oczywiście rnch gości na 
wystawie jest bardzo skromny, skutkiem czego 
padają liczne przedsiębiorstwa wystawowe. W  po 
przednim tygo nia ogłosił sąd handlowy 6 mr.lur 
Bćw. Największe bankructwo upadło na pewną firmę 
ano-ielBkc która zbudowała wielki hotel drei niany 
d k  pomieszczenia obeycb. Hotel stał pustką ilirma 
zbankrutow ała. Była to spółka, która rozporządzała 
ta j ilułem 10 m iliorów franków. Trzodstawmiele 
firmy uciekli z Gandawy.

Miasto bez wyrostka ślepej kiszki. O ter ty­
tuł kompetuje amerykańskie miasto Colcbrook w 
stanie New Hampshire. Na 30CO mieszkańców te- 
go miasteczka poddało się operacji ślepej kiszki 
2u 0  osób (co  1 5 -ty człowiek). Przeciętnie operu.,ą 
tam dwie osoby na tydzień. Rekord światowy. 
W iększa część poddaje się operacyl w btanie zu­
pełnego zdrowia, raz ażeby w ten sposób rozsła­
w ić miasto redzinne, a powtóre w przekonaniu, że 
w tym kierunku zdrowia zabezpieczają. Lekarce 
twierdzą jednak, te  większa część wyrostka na Śle­
pej k s» ,e j< gt całkiem niepotrzebna, gdyż te bo- 

i k V pr ed^tawi -aj zuraz ^ lŁo napalenie ślepej ki*

CałU8, to słodka rzecz, ale l 2 AYinn j l 
W te same usta to chyba jaż 
A  pan Frydoryk, który miał pomyai notowania B 
razy pocałował swoją Tonę w ciągu trzydziesta’ lat 
małżeństwa, pobłogosł: wionego iieznem potomstwem, 
naliczył przeszło 125.( '00  całusów swoich, jak  to 
w „Budapester Tsgblatt" ogłe iza. Ta s z c z e l n a  
statystyka pokazuje, do czego jest zJolne małżen 
stwo w miłości. Hoże doorze, że ej .Jemia mał­
żeństw z miłości wygasać zaczyna. W  pici /szych 
12  miesiącach pocałował zakochany statystyk swo­
ją  żonusię 36 .000  razy. Później spadła nagle licz­
ba tych ustaych dowodów czułości. W  trzecim ro- 
i  u małżeństwa całował tylko 10 razy na dzień.
W  czwartym roku już go całowanie nudził'', tak, 
ża go żona upominać musiała. Później całował ty 
t o  z przyzwyczajenia, a w końca tylko w  nad- 
■wyczajnych okazjach. Na sam goniec umaił, ale 
lostarał Łig przedtem, że jego cenne dzieło sta­
tystyczne uratowano zoat»ło dla potomności. Spo­
czywaj y. Boga, męczennika roJa męskiego. Twoje 
d»ty statystyczne będą dla drugich przestrogą, że 
jak w każdej przyjemnsścl tak 1 w całowania na- 
eży miarę zachować. Najlepiej w  pierwszym rokn 

małżeństwa całkiem żony nie całować, bo przecież 
już przed małżeństwem nncpłowałeś się do syta. W  
Lrugim I0kn całnj żonę w niedzielę i święta, pó-

7! , \

Składki. Dla J. A. złożył W, Orłowski 4 K.
Zamiast wieńo i na trumnę ś. p. Jana I >g_a, b. r ‘ 

orelnika straży pożarnej w Podgóizu, złożyli a^ . e 
ochronki dla małych dzieci w Podgórzu urzęduioy tam- 
rojezego magistratu 1 1 kor, .

Na zakład w Pawliko wicach złoi h Ludwikowie Ka- 
paoonowie i  Miec-ysłał wie BiUńscy M  K zamiast 
wieńca na trumnę ». p Władysława Tele nckiego.

Oar ohołe ikl. W ialazj m ciągu złoiono w galicyj- 
skiu Kusii Oszczędności na książeczkę_ «'kładl OHn nr 
! I raSt Roman Klir -k, prof. glmn., '/orlica 6 kor. 60 h.; 
WawrziD!eo Leśniak, Bizeżnioa, 1 kor. 30 n.; Leopold 
Szalo, sf politechniki, Barłaiów, 93 kor. 16 i.; Wincen­
ty Siauiszewski, Sieniawa, 2G‘ kor. 60 h.; Arnold Śmie 
tana, prof. g im n, Jasło, 3 ker. 49 b.; Jadwiga Bryliń­
ska, Brzesko 6 kor,; Helena Orzechowska, M',d' ńki 27 
kor. 34 hal,; Emil Zdzański, Chodorów 2 kor.; ijdw iga 
Neugebauerówna, Dziewiń 6 kor. 82 h.; Helena Kuklau* 
ka, Tarnów 2 kor.; Poczta w Czernichowie 1 kc Pa­
weł Cudzich, Kuty 4 kor. 10 h.; Izydor Schultis, Jasie­
nica 1 kor.

Mianowania. Generalna dyrekcja katastru podatku 
gruntowego zamianowała ele„’ów ewidencyjnych: Józefa 
Widego, Walentego Sztabę, Władysława iliillera, Bro­
nisława Czernego, Edwarda Nawojsitiego,  ̂ Franciszka 
Ziarkę i Bogusława Karasia, geom trrmi ewidencyjnymi 
II klasy w XI klasie rangi w służbie dla utrzymania 
ewidetoyi katastru podatku gruntowego.

Z kaleniarza. W j czwartek 14 sierpnia Euzeb. i Ana­
stazji; w piątek 16 sierenia: Wmehowz:ęcie N. P. M.; 

sobotę 16 sierpnia: Rocha w. i Sarsycyusza m.
W sohód słońca dnia 14 sierpni* o godzinie 4 ar. 29; 

zachód o godzinie 7 min- 00; długość dnia godzin 14 
ni 31

*Z krakowskiego obserr/atoryum. — Dnia 13 Bierpnia ter­
nu metr d zedi od ■+ 13'b do +  17'9 Cels.; barometr

Dnia 14 sierpnia o godzinie 7 rano Bta- baromitrn 
742-6 m a ,  tarmometru + 1 1 0  Cela.; — wiatr zachodnio-
pół no cno zachód u i.

•kopane. (Tel. Zw!ązku turystycznego.)
Temperatura powietr .* o go z. 7 rano w cismu 

Cels. Wiatru nie ma. Cisza. Fochmrrno.
Prognoza: Hożliwj deszcz.

Opera i operetka lwowska v Krakowie.
W e czwartek: „Madame Buitcrfly".
W piątek po poł.: „Straszny dwur“. Gościnny występ 

Adama Ludwiga; wieczór: „Zuzia1-
W sobotę: „Zuzia". .
W niedz: olę po poł.: ,Halka"; wieczór: „Ewa , 

czysto przedstawienie z okazy' urodzin cesarza.
Uro-

porządzeniem m ojej ostatniej woli, zadecyduję o je j 
losach. Na wypadek przecież, gdybym z  powodu 
niespodziewanej śmierci takiego rozporządzenia nie 
zostawił, postanawiam już w dzisieiszym testamen 
oie, że wszystkie starożytne zabytki i dzieła sztuki 
któro bezpośrednio wiążą się z dziejami Polski 
je j kulturą, oddane być mają do polskich muzeów 
i zbiorów publicznych, przyezem mój uniwersalny 
spadkobierca przy udziale mojej małżonki, którt 
znane są po cześol moje intencje, kierować się ma 
radą i  wskazówkami znawców. Wskazówki oryen 
mjące znajdzie w inwentarzu zbiorów. Zabytkami 
i dziełami starożytnej sztuki natury kosmopolitycz­
nej, tudzież nowożytnymi obiazaml dysponować może 
mój uniwersalny spadkobieroa dowoinie".

Na podstawie powyższego brzmienia testamentu 
zarządził sąd Krajowy cywilny we Lwowie z urzę 
dn i-orządz^nie częściowego inwentarza co do bl 
blioteki 1 zbiorów, zawiadamiająo zarazem o treści 
testameiPu, obok interesowanych bbzpośrednio, także 
namiestnictwo we Lwowie, prokuratoryę skarbu 
W ydzlsi krajowy, oraz prezydenta miast Lwowa i 
Kiakowa. Dodać przytem należy, że osobnógo roz­
porządzenia co do przeznaczenia zbiorów n:e po* 
zostawał ś. p. W ładysław Łoziński, mimo zapowie­
dzi powyższej, wcale, skutkiem czego też obowią­
zującym jest pow yższy testament.

Budowa gmachu Dyrekcyi poczt I telegra 
fÓW W6 Lwow.e. Ze Lwowa telefonują:

Jak już przed niedawnym czasem donieśliśmy-, 
nai nestnik uzyskał w  "Wiedniu upoważnienie do 
zabezpiecz ;nia budovty gmachu dla Dyrekcyi poczt 

tel igrafów we Lw owie na placu zakupionym pod 
tą budowę przy ulicy Andrzeja hr. Potockiego. Na­
miestnictwo przygotowało w tym celu operat wraz 
z opisem budowy i warunkami ogólnymi i szcze­
gółowymi z możliwym pospiechem a w dzienniku 
urzędowym dzisiejs^ej „G azety L w ow slio j" zamie- 
szczeni m jest ODwieszczuniem rozprawy ofertowej 
na tą budowę.

Oferty na tę budowę wnosić można do Zw ierz­
chnego Kierownictwa budowli Zarządu S p r a w i l i -  
wości we Lwowie, ulica Bonrlarda L. 2 najdalej 
ao dala 30 b. m. do godziny 9 rano, gdzie też o 
wyznaczonej godzinie nastąpi otwaicie ofert. W  ra­
zie korzystnego w ynika licy tacji roboty około tej 
bodowy rozpoczną się we wrześniu, skutkiem cze­
go daną będzie dalsza sposobność zarobku ręko­
dzielnikom i robotnikom, prucnjącym w dziale prze­
mysłu bolo  wlanego.

j M t t r i  ijelsgraficzK

iisiioM j » i  Refimy*
i 14 sierpnia.

Ugoda w  Gzecaach.
Praga. Czesso-radvkalne „Czeskie Słowo" do­

nosi z Wied ‘a: W przeddzień urodzin cesar­
skich odbędzie sią posiedzenie rady ministrów, 
na którem poczynione będą kroki przygotowaw­
cze ci em dilszego prowadzenia rokowań ngo

'wyih w Czechach. Do odziała w tych roko 
waniach nie zostaną wezwane kluby byłego Stj 

zeskiego, .ecz jioszczególne stronnictwt. 
polityczne, także i te, które nie były w Sejmie 
reprezentowane, a więc i socya^i demokraci. 
Konferencye te odbywać się będą w Wiedniu.

W  dalszym ciągu donosi dziennik że w ko 
łach miarodajnych i s t n i e j e  z a m i a r  u t w o  
r ż e n i a  r z ą d u  p a r l a m e n t a r n e g o ,  w ra 
zie gdvb] obecny rząd nie doprowadził do skut­
ku nowych rokowań ugodowych.

Bezpodstawne pogłoski,
Pp39a- „Częskie Słowo", omawiając politykę 

zagraniczną monarchii, donosi, że S t u e r g k h  
ma w niedługim czasie ustąpić ze swego stano­
wiska i że jego następcą zostanie wspólnv mi­
nister skarbu B i l i ń s k i .

■ Wiadojiflści o powołaniu B-Uńskiego na pre­
zydenta ministrów pow tarzaja się j iż od dłu­
giego czasu, bez żadnej jednak podstawy. — 
Przyp. Red.).

Lago3nie rozwalniający środek domrił-j dla wseya-tfcfch 
Kt/>rzj_ aornają dolegliwości w trawieniu i innret sknt- 

"Ki/ff s/elsącego t ybu życia. Pude.jco 2 K. Główo* wy-1 
»y«c» przez aptekart A. MOLL/, o. i k. nadwornego do 

scawoę, Wledrń, I., Tuoh'auben. 4i6

-ło zgonie Bebla,
Paryż. Prasa irancuska pośvtijca Beblowi 

obszerne artykuły.
„Matin" chwali patryotyczny socvalizm Be- 

, W^P^Gciwieństwie do socyalistów franco- 
i ,  b l n ie  b y ł  a n t i p a t r y o t ą ,  był 

głębokim myślicielem.
„LHumanire' pisze: Śmierć wielkiego nie- 

m-'ckiego weterana wywołuje wszędzie bolesne 
echo, gdzie tylko proletaryat walczy o wyzwo­
lenie.

Bi cKsęla. „Le Peuple" pisząc o śmierci Be­
lla, oświadcza, że nietylko socyalna demokra 
cya niemiecka, ale cała socyalna demokracya. 
iraci najlepszego reprezentarta.

f
J u l i a s s  I Ł  2 i ' c S i  o  w S  c z

c. k. Radca szkolny 
przy Wyższej Sikoie przem. w Krakowie
przeżywszy lat 59, zmarł po dłoąica i do­
legliwych cierpieniach, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 1 3 -g o  sierpnia 1913  rokc.

V yprowadzeDie zwłok odbędzie się w pią- 
duia 15 b. m. o godzinie 4  popoiudn;u 

z domn żałoby przy ulicy Jabłonowskich 
L. 14, wprrat na m 'ejsce wiecznego spo­
czynku. Na ten smut-iy obrzęd stroskana 
żons rraz z dziećmi zaprasza Krewnecb, 

Przyjaciół Zmarłego i Z na jom ych .'

Nabożeństwo żałobne
odprawioDem  zostanie w ponied.-ia łek  dnia 
18 b. m, w kościele 0 0 . Kapucynów o j o- 

dzinie 9 raao.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie bodą.
_S

Vir K r y n ic y
„Nałęczówka“
Telefon mm Nr 11

PENSYOMT

Browei £ .(S a 3s s iH ;a ?l
Ku :hnia znakomita, urządzenie 
nowoczesne, eony unrarkowane,

m  nninjfg

6583 1 3

me

U C I E C H A
SwJ< ż lu y , H i -r o i i  ' ś .a a  N r  lrt, 1 

T  i o u  2 5 1 6 .

I D s i a l  o k : » M » k i J i a C Z B i y .

Ceny ziemiopłodów i ważnLlszycn artykułów żywności 
Kraków. 12 sieipuia.

Płacono za lbo kilogr.: Psianioa ' lała (waga gatun­
kowa 77/dO) n i 23-— do 24-— ; żyto -  'a, owa (waaa 
gatunkowa 71/7*) od 17—  do 19-60; i»to  w zgierskie
od _ • — do —"— ; jęczmień bronimy o d ——  do — ;
jęczmień na krupy od 16 50 do 13— ; jęczmień na pa­
szę od — —  do —•— ; owies do siewu (* ooUtą akoye 
zową) od 20*40 do 21'40; owies na pasa? o* ——  a0 
— ; proso od — •—  do — ; irakarudza od J370 do 
20-kO; taiwka od 21*—  do 23— ; groch 1 9 —  do 35— ; 
fasola od 19—  do sK — ; soozawica od 44"— do 46-— ; 
ryka od ?4—  da 27— ; siano zwyozaju od 6 80 do 
8-— ; kon.ozyna pastewna od 7 60 do 8 80, ftoua oa 
6-20 do 6— ; rzepak zimowy 31—  do 83— ; kminek 
krajowr od 01-— do 70-— ; k-ninek holenderski od 74-— 
78‘ - ;  koniczyna nasienna c-.erwoua o iO —' — do 0 —-— ; 
koniczyna nasienna biała od —O—  do —0*— ; ty morka 
nasienna — do — ; espirsatta 0 —’ — do 
ziemniaki od 4 50 do6 5 0 ; jaja za £0?? 8'40 do 4 '— ; 
m*slo za 1 kilogram 2 41 do 2 7 0 ; soi za l  kilogram 
0 70 do — '87; mleko zbierane za 1 litr — -10 do —-1 2 ; 
mleko nieibierane od 20-— do —'24.

z jou od i' jutrzejszego święta

(ifieciiy ęlwMtmm
J B .  v  a  ł ł * » y e l * i . S z » ,  J P a ta .  S p i s k i ,  

r t r a J z ó r - .  Wynajmą je  i sprzedaje pierw 
8z o .-z ę c „y c 6 fa b ry k  fortepiany, p ianina, dar iu- 
uie i pi&noia ra  gotówkę lab na sp ła ty  nawet 
Jw udzieatom iesięczoe. Instrum enty  u żyw ane od 

uzupełniony nowym, wspaniałym dramatem — Jean uajaiższycu. Wystawa obrazów. Wstęp w oln y
a nadto w program węjdą no­
we humoreski i wesołe sceny.

Codziennie 615. Niedziele i święta 3 popołudniu. I 
O stfttnl p r o g r a m  o g o d z . O w ie c z o r e m .

W a l k i  w  G L I a a c h .
Hankau. 25.003 powstańców z prowincji Hu 

nau przekroczyła granicę i pobiła oddział woj­
ska rządowego. Fowscańcy oświadczają, że ma­
ją zamiar zająć Hankau i Pekin. Wojska pół­
nocne z działami i karabinami maszynowemi o- 
deszły z Hankau przeciw powstańcjm.

U ł a s k a w i e n i e  s z p i e g a .
Lwów. Dzisiaj rano nadeszło do prezycynm 

sądu karnego z kancelaryi gabinetowej pismo, 
zawierające ułaskawienie pułkownika rosyjsk.e- 
go Stanisława J a c e w i c z a ,  skazanego dnia 
dnia 24 maia za szpiegostwo przez tutejszy sąd 
na 4 i pół rokn więzienia. C e s a r z  u ł a s k a ­
w i ł  g o  z u p e ł n i e .  Jacewicza wypuszczono 
dzisiaj na wolność i pozostawiono mu do woli 
dokąd ma się udać. Kiedy zastępca prezesa są­
du radca Pnitip odczytał Jacewiczowi to naj­
wyższe postanowienie, ten ze wzruszenia o mało 
nie upadł. Następnie prosił Jacewicz o wyrażę 
nie wdzięczności monarsze za łaskę i dziękował 
w ła d z o n  sądowym za  w zględne postępowanie 
z nim.

© M cp  Bi Umili
dom  „pod Orłem*‘ ordynuje, jak  w latach yo 

Telefon rnnt. Nr. 4 przednich (choroby Kobiet v 
i w e w n ę t r z n e .----------------------------------  6582  1

P a m i ę t a j
0 zgubnym wpływie wody morskiej na włosy
1 c wpływie rozgrzewania skóry głowy. — 
Bawiący u wód, uprawiający sporty, winni 
często, zwłaszcza po wycieczkach, w dniach 
upalnych, myć głowę środkiem odkażającym

i zobojętniającym kwesy tłuszczowe.
Do tego celu nadaje się jedynie proszek do 
mycia głowy podług przepisu Dra LUSTRA

Żądać wszędzie: s lia m p o t/n u  % p o ip I «
g e m  D r a  L u s t r a . ---------------  5753 4 ?

Dr Rafał Landau
Starowiślna L. 4. Teief. 4S1— .fiaLT" powrócił.

6608 1 6

1  f E a S i l i  w a .
(Teiegr. „N. Reformy" z dnia 14 sierpnia).

Mowy Zw!ązek Esslkailskl.
Wiedeń. „Suedslav. Corresp." donosi z Baka 

ciszka ^Józefa^ddała, brana nawet w małych I reszta: Y e n i z e l o s  ieszcze w czasie rokowań 
dawkach pt nie i bezboleśnie. Naturalna woda tokojowych przedłożył nowy  p r o j e k t  zw iąz- 
o-oFzka E&mcfcszka Józefa nie wywołuje w prze- t u b a i k a ń s k i e g o ,  oparty na podstawie eko- 
ciw e itwi do przeważnej ilości szumnie za-, lomicznej. Wyrażono opinię, że chętnieby wi- 
„WnLa ", h i zov ffifen ie  orzyjemnych, a przy-1 dziano Bułgaryę jako człunka tego związku

Wi*Aeń. W czora j zm rrł ta g en era ł konnicy I 
bar. Wiibelm B e  t h m e r.

Łódź. (P et. ig .  tel ) W czora j p od ję to  rach  na I 
kolei m iejsk ie j. I _ _

Praga. N iem iecka partya robotn icza  odm ów iła  I ^  /O W I E  po leca  P. P. G jsp .idyn .oiD  wy- 
udziału w  w iecu  niem ieckim , k tóry  odbędzie się " ° rue gatu n k i ^ czekc.— y  uznanej d ob roci do p o

Wyrób k ra jo w y  popierać, to nasz  
najw iększy  obow ązek.

Polska Fabryka czekolady A. PIASECKI

O r z e s z y  k t i i d y ,  kto przy w z o rz e  środka
przeczyszczającego rie jest nadzwyczaj ostro­
ż n y m .  Powszechnie ceniona woda gorzka^Fron-

Chętnie zapisywana przez! 
deńskiej szkoły lekarskiej, juk Bamberger, Braun, 
Sreisky, Kraff-Ebing, Meyneit i wielu inrych Zapowiedź OTafó w Macedjnlf.

Sofia. (Ag. Łułg. tel.) Z b ie g o w ie  bu łgarscy
^ w l T w i n u ^ i ę 1w v r a * J e  ż ą S p m w d z i w e j  I»  M acedou ii°w ystu sow i.li do G reya, hr. Bereh- 

nerałuych wiuno się  wy • -  ̂ n ,  >’ t i id a  i s-m n iu lian o  depeszę, w której prote-
w )dy gorzteiej ^ rek cy a wysył- stują przeciw g o jo w i  nakareszieńskiemu, na-
ak zwane „ś r o d k i zastępcze u y  e cya w ysy i j ^  , i ń b a E u r o p y .  Oświadczają om,

kowawid »  M M  lecim cijcb j  S i .
zefa w Budapeszcie.

K r o n i k a  l w o w s k a .

greckie, p r o w a d z i ć  b ę d ą  k r w a  rą i  za- 
w z i ę  t ą  w a l k ę  ? ' z e c i w  n o w y m  w ł a d ­
c o m i c h  n r a j u  i t y r a n o m  i c h  n a r o d u

Wawa granice.
Sofia. W  bieżącym  tygodniu  rozp oczn ie  ko-LW ÓW , 14- uerpnia.

VV!advsfawa Łozińskiego. Sąd M a ya  'm ieszak swoją działalność, celem wy- 
wdrożył posłowanie tknięcia granicy tmęchy, Bulgaryą z jeanej z 

p. Wladysła- Serbią i Grecyą z drugiej strony,
1 f ‘ j w r ó t  a s iB l ! ,

Zbiory ś. p
krr.jowy cywilny we Lwowie
spadkowe na podstawie testamentu _ B H  
wa Łozińskiego, spisanego 25 sierpnia 1912  r. 
Głównym spadkobiercą swi m uczyniły bratanka 
swojego di. W alerego Łozińskiego, obciążając go 
całym szeregiem legatów na rzecz poszczeg nyc 
członków pozostałej rodziny, co się zaś tyczy bib 10- 
teul 1 zbiorów swoich, postanowił sam Ś. p. W ła­
dysław Łoziński doBłc wuie co następuje:

nZ biblioteki m ojej wo Lwowie, tudzież z ksią­
żek znajdujących uię w Kunkowcach, o Ile te nie 
są osoblntą własnością sióstr moich, małżonka moja 
■ synowiec mój di W alery wybrać sobie mogą te 
wszystkie dzieła, które posiadać pragną. Resztę 
książek rozdz. .1 mój synowiec z uwzględnieniem 

h treści, publicznym czytelniom i bibliotekom, lub 
też oświatowym stowarzyszeniom I zakładom, a to 

rzedewszystkiem prowineyonalaym we wschodniej 
G alicji istniejącym. Dzieła traktujące o hlstoryl 
.ztnki jednakże stosownioj będzie ofiarować czytel­
niom akademickim polskim lnu seminaryoii’ stnle- 

,-?m  przy tatedrach historyi sztuki we Lwowie
Inb Krakowie. :

Co do kolekcji mojej zabytków starożytnych I 
dzieł sztuki, którą zebrałem trzj dziestole^iim prze­
szło trudem i w oiką ofiarą grosza, a która też sta­
nowi wielce ważny I cenny dział mojej Bchm y, to 
zamierzam rozporządzić nią jeszcze za życia. Gdy­
bym zaś togo nio uczynił osebnem, dodatkowem roz-

Wczoraj rozporsął się powrót wojsk
b u lg a i ld  l  W  « » *  M M ę ,
entuzyastycznie

g e r b is  p o l i s o  om  e c .
Ralnrad Fostawa N.emiec w kwestyi rewi- 

traktatu bukareszteńgkiego astr jeszcze cią- 
21  przedmiotem toztrzjan op nu publicznej 
• „ „  ri7 ipnniki. chwalą pclityzę niemiecką
% cesarza . ilhetoa- W k ach obywatelskich 
podnoszą plau wystosowć ma ao cesarza Wilhel­
ma adresu dziękczynnego.

P o  a o r- l e  G r e y a ,
r . r Iin Beri. T /g e b la t t"  'o n uSi z  K onstan- 
om t u. * ,żj.j zwarte w mowie Greya w

S S a : A * d & ?  w j W a l ,  t „  b l A «  

d r z v k r 0 i* £1 ż 6 n i t
W  "tureckich kolach polilycznycn zapewniają, 

że idnie/e mciaość bezpośredniego porozumie­
nia między Bulgary^ a lureyfi-

Sofia Bułgarska Agencya telegraficzna prze­
czy doniesiouio n greckim o masowej emigracyi 
lnlności greckiej i raahometańskiQj z miejsco­
wości. przyznanych Bułgarom.

17 b. m. w Komotowie.

Odpowiedzialny red a k to i: 

I l o n a t a n t y  S c o k o w a k i .

Wydawca:
IW Ib c lA .a J t  K o r s o p i r i g 1* ! ,

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym dziale nie poohodzą od 

redauoyi).

trzeb Kuchennych, jak o to:

,Zffroajia‘,, Waniihsa', ,tJarjzii»liisię.‘
3637 ?

Dr Stan;sław Przybylski
b. asystent k l;n. chirurg, i połużn.-grinek. nniir. Jagi 
w Krakowie, ordynu e, ; ak lat ubiegłych, Pałace- 
II tel, weiście od Kircheastra^se. —  3975 10 10

Z. DAWKA
W PS IBOWAMfl I

zUPEłNIt wrsTAPfi»lACE &02VWIEN,E OLA NIEf-LOWLATp

Dawki na próbę wysyła:

lle n z * !  r ^ e s t l ^ ,  W l e f l e ń ,  
B l f e e r s i r a s s e  3 4  bib.

4771 6 10

W  r a z to  ia lu b y  “  farbuje dobrze na czarno 
wszelki' mknie w 24 godzinach Również na 
wszystkie iana kolory. Pierwszorzędna chemi­
czna pralnia najwykwintniejszych toalet. Wiener 

heaterpetzerei u. Farberei, Wien, IV/1, Grosse 
Neuqa8ae 17. 4551 2 8 ?

ffnrkhnri C( M-£lgj
I f t l a i  a t f U ł K W  b. ^sysleut c. k. kliniki cboróo 
wewnętrznych Duiw, Jagiell., t r d y a u j e ,  jak lat 
ubiegłych, od 20 kwietnia Dom „ E l r o n e u a p o *  
< h e h e “  (przy Hiihlbrunnie),  ------------3 4 f7  9 10

Zakład techniczno-dentyatyczny
M a r y j n a  J a c f ^ u s t / n a
długoletniego współpracownika Dra W em lkowukiego 

Od 9 - 1 2  i od 2 — 5. 
t fr a U J w , n l .  P o d w a ie  Ł .  8 ,  i .  p i ę t r o .

4792 18 20

D r a  T A B O R A
V Zakładzie 
dentystycznym

znajdą umieszczenie: 
Rutynowany technik oraz praktykant.

6487 1 5

Matki obawiają si^ bardzo cholery 
u dzieci,

zagrażającej życiu niemowlęcia. Właściwe odży­
wianie dziecka jest najlepszym środkiem zapo­
biegawczym. przeto szczególnie tam, gdzie dzie­
cko nie jest karmione mlekiem matki żywić na- 

j® „KOFEKE" z mlekiem, gdyż pożywienie 
uie wywołuje żadnych przykrych zaburzeń 

w kiszkach. 2744

K u r s a  t e i e j r a ^ o u i a ,
Wiedeń, 14 sitrpnis.. (Giełda południowa).
Miesi 118-żE. rtsnta majowa c2 40 lt“uU koronowa 

węgieista 81a5. Akcye ausir. lakł. kred. 627-— . Akcye 
węg. laLL Lied. m .3— . Aacye Anglobansu 337 76. 
Akcye Uuionbanku 69150. Akoye Baairvereina 514?—. 
Aneye Lauderbanko 613-60. Akoye kolei państwowych 
708 72. Lombaruy ISO-—.  Asuye faoryki brum O—- —, 
łkeye tytoniowe 33950. a piny b34 5 . Rloł» iluiLuyi 
7 c9 —. Akcja pra»ait-gc l’ow. za/niics^o 32 75. L u j 
tureckie 230 50. Ruble 2ół'50. Skoda 821-50. 4'/, proc. 
Listy sasta>fua U tuko crauo. 3ia handlu i przetu — .

Usposol. enu : spokojne.
Berlin, 14 s ierp n iu . (Giełda p ora n n a ).
AKcyo kredytowe 1H8 75. Tow. dyskontowe 18'i-—,
UbpusoDienie: ustiLne,

Giełda warszawska.
Warszawa. 14 sierpnia.
4-tirooentow a loutu rosyjska 18 4C rub.; premiówka 

i L884 roku —•— rb.-, premtówka z 1886 roku 83 rb.; 
4‘ 1,-proo. obtigacye m VV’ ar&*a»y 83'— ; 5-oroo poir- 
osisa rosyjska 1 6mi»yi 98 — rb.; 5-Droa, poiyoika l i i  
emisji 37J-50; szlacheckie 311— :. ł ‘ lt -oroa. listy r -im.
8nie t8"U6 rb: 4-proo. listy ..omslrls -8  40 rb.; *'/« PrJo. 
listy sast. Tow. Kred. Pols.iago j8  30 rb.; fl-prjoeat 
listy ir »»tfc \VarSŁavry SO 90 ro.; 4 'lt -pi-oc_jtowj ’ iaty 
miasta Warszawy 86 — ro.; 6-pro. ml . e listr łódzkie 
8 ^ .5  ub.; 4V,-pr- lisry łódzkit 66 3t ro.: akoye Ban­
ku bandl. w todzi 410 — rb.; akcye Banka handlowe, 
go ' rarszawsidego .23'— so.; "%koye wanaawiŁiogo B. 
k u  handlowegc Vii emisji *36-60 rb.; Bank dysSooto- 
wy warszawski 461-— ruiKi; Gukrownie 2s7 6 j  ruDli; 
Staraohos-ioe 2S3-— rb.; Lilpop 137-— rub; IUu*ki 
144-—. Rudaki nowe 1*7-— rb.; Zawiercie J73-— rb.;

uitłda zbożowa.
Budapeszt, 14 sierpnia. Targ sbolow/.
Pbsenio na pazdsieraiit 1.-33 do 1J-39 p3icmica na 

kwiet .u  11 91 ao l l - r j ;  iylRf aa paidn im k 8-81 da 
o 34; syto na bwieaisń 9 35 do 9 ;t i; owies na na. 
idiiern k o" 8-** do 8 fio ; owies na kwiecień 8 62 do 
a-53; kuknruiza na sierpień 8-19 do S 2 J; kakutadza 
Da maj 7-18 do 1 49; rzepak na sierpień 1545 dc 
16'55,

Uttrty: mierae. Chęć 
silne, deszcz.

kupni mierna;, Uaposoblei o :

Program od czwartku 14. do niedzieli 17. sierpnia 1913,: 1) Tydzień nowości PatU go 32. (aktualne). 2) Miss Naukę niliilistką 
_  (arTykomiczne). 3) HENR /K RAUPAuH (dramat). 4) P rzekw itła młodość (humoreska). 5) Syn s ie r ż a n t a  (d ra m a t). 6) W a ld e m a r

U L I C A  S I T ,  G 3 R T R U C Y  Ł .  5 .  -kupuje konia wyścigowego (farsa). 7) TAJEMNICZY WYPADEK W GOSPODZIE »P0Q WILKIEM* (Seuzac. dramat k ry in iiiL lH y )
l ś §
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Matka profesora jnle nu staneyę uczniów
szkół średnich, zapewniając troskliwą opiekę 
K ra b ó w , u lica  F e licy a n e b  >• 5, ai er ,ia
lewo, , t>629 1 3

silnej konstrakcyi, w bardzo dobrym stanie, 
z powodu wyjazdu tanio do sprzedania. — 
Dębniki, nl. Rybacka 13. 6655 1 3

*e to - ljK przyjmę na “ O  ■ 11 w  11 r  ^  mieszkanie z calem utrzy­
manym. Na żądanie fortepian w domu. — 
Kraków, ulica Długa 15, II piętro, drzwi na 
lewo. 6642 1 3

! S e  s p r z e i a i t i a
z powodu wyjazdu: bardzo ładne lustra, jedno 
weneckie, drugie antyczne, porcelana na 24 
osób, lampy wiszące, centryfuga i  przyrządy 
d i wyrobu masła. — Garbarska 4 I piętro, 
drzwi prosto. 6656 1 2

f  f W I f i f e S l  z lAPsm£0 domu,
W a s ®  w  w i l i j  M » * i  uczęszczająca do
bzkoły, zna uzie doKra umieszczenie i bardzo
troskliwą opiekę. Zgłoszenia: Zwierzyniecka 4,
D ro cu e ry a , od 2—6 po południu, 6628 1 3

Koncypien!
katolik, z praktyką prow ir—onalną, poszukuje 
posady o l 1 września, pa. ziernika lub listo­
pada. Zgłoszenia przyjmuje kancelarya adw, 
Krawczyńskiego w Kalr-aryi Zebrzydowskiej. 

6630 1 3

P a n n a
uzdolniona w zawodzie handlowym, poszukuje 
odpowiedniej posady. Zgłoszenia pod adresem: 
& .S . poste "restante K ra k ó w  4. 6659 1 a

Panna
umiejąca stenografię po’ ską i niemiecką, pisze 
na maszynie, zna rachunki kupieckie i prace 
kar torowe, oraz buchał tery ę, posiada dobre 
pismo, poszukuje zajęcia. — Zgłoszenia przyj­
muje Administracja „Nowej Reformy" p°d 
. .P r a c a  1*0“ .  6585 2 3

P r a k t y k  w  a p te c e
poszukuje student z ukończoną YI ki. 
gimn. Zgłoszenia: A. G. poste restante 
Kraków i. 6660 i 2

Czwartek 14 Sierpnia 1913.

Wpisy powakacyjna
do;

1) szłzoly gospel. x l ą z  Srane.,
2) ć o  g in m azyu m  z p ra w em  p u b liczn ości,
3) d o  p o n sy cn a id  z  z a k resem  re a lió w  i ję z , ang.

w  2 a i t t a d £ i @  n a y k @ w y i w

P r a k t y k a n t a
z ukończoną niższą szkołą średnią przyj­
mie Księgarnia Polska w Krakowie, 
Sławkowska 2 (dawniej Floryańska).

6657 1 3

^ G w o k a t  H e r z i g
w  S ą b icy

poszukuje k ou cy p ien ta  rutynowanego, 
obeznanego z praktyką prowincyonalną.

6641 1 2

Ogłoszenie.
Polskie Towarzystwo gimnastyczne 

„Sokół" w Oświęcimie poszukuje k ie  
row n ik e  do prowadzenia przedsiębior­
stwa Kino-teatru za kaucyą.

Zgłoszenia z podaniem warunków 
przyjmuje do 2 tygodni Wydział „So- 
koła“ w Oświęcimie. 6644 l 3

R e p e t i t o r y u m
p r a w a  r z y m s k ie g o

n a p isa n e  p o  p o ls k u  we formie pytań i od­
powiedzi, jest do nrbybia p o  3 b ó r o n y , — 
w  k s ię g a rn ia c h  S. G bbethnera i Sk i 
w  ”  a fio i ‘ e  i  L. E. r ie d le in e  w  K ra k o­
w ie, S y n e k  g łó w n y  17. 6342 1 2

P a m e n b i
uczęszczające do szkół, zuajdą umieszczenie przy 
wdowie ir.tePgentuej, samotnej. Warcmki przy­
stępne. Mieszkanie słoneczne frontowe. Ogło­
szenia: Kowaczikowa, ulica Felicyanek 1. 7, 
II piętro, drzwi Nr 6. 6653 1 3

tylko wybitniejszych ma­
larzy zakupię oddziel­
nie lub całe zbiory, rę­

cząc za dysirrecyę. Zgłoszenia z opisem i ceną 
obrazu pod: S zerm ak  poste restante Ltyów, 
za okazaniem karty kolej. Nr 257, 6648 1 6

M i i a  „ G i o z i m f
do pońióg, nadzwyczaj trwała i lustrza­
ny połysk dająca. Lak iery we wszyst­
kich kolorach. Znakomita nowość „Tur- 
ko!“ , politura do posadzek, mebli i lino­
leum. Masa woskowa na wagę, polecają 

najtaniej

F ł a ł i k i T  T e k , E r a k ^
K a rm e lick a  8 . 241 s io  10

_ _  J Z j I l U  ii iC IH lC ln  _
metodą Ausona, udziela tanio R. S. G~ olioa 
Gołębia 16, II p., front 5858 10 10

„II r
VI

poleca mieszkania ogrzewane, na wrze- 
“ sień c e n y  z n iż o n e .

Ilustr. prospekty gratis wysyła wła­
ścicielka Walterowa. 6646 i 5

Handel
towarów korzennych, win, wódek etc., 
połączony z wyszynkiem (konsens re- 
staurac.), tiafncą i t. d., od 25 lat istnie­
jący —  do sprzedania. Wiadomość na 
miejscu, uL Długa 33. 6262 4 5

U t r  n a f t y  s a l c n c w e l
23 h a lerzy ,

pudełko czerwone duże pa3ty do bucików
24  fe&2e?ze 6621 1 5

F. Rojkowskn, ulica ZwlerzynlscRu 1. 1

!i ima i
t <o >

prawdziwe amerykańskie
i a l u z y e  d o  o k i e n

poleca po najprzystępniejszych cenach 
- = = =  fab-yka rolet -

W .  P ^ B Z I W h A T R
K rak  iw - J ę b n ik i, B a rsk a  16.

Zamówienia na prowincyę uskutecznia się od­
wrotnie. Cenniki n„ żą lanie gratis i franko. 

6280 3 15

Włosy naUarzy!
usuwa radykalnie nowo wy- 
nalezijua igła „S a n s  Che- 

0-|JC“  (P-itei i, z). — Ce. a 
12 koron 50 lial. za zaliczką 4ib za poprzednlem nade-
.laniem kwoty. Etahlisse- 
ment fiir Spezial-Instrumen- 
te, J. Landerer, Wiedeń, V/2, 
Margarethengurtel 118, 

6635

pod kierunkiem 6320 1 10

c .  k .  H a d e s ?  s s k o l s s s p ®  A .
zaczynają się Jn ia  28  s ie rp n ia  od godz. 10— 1 przed południem i od 3— 5 
po południu. Egzamina w stęp n e i poprawcze dnia 6 września. Siły fachowe

i kwalifikowane.

I Ja k o  sp e cy a liz u ją cy  s ię

w  g e o m e t r i i  w y k r e ś i n d j
udzielam we Lwowie od 10-go września b. r * 
lekcyj tegoż przedmiotu nietylko w zakresie 
szkoły realnej, lecz i politechniki. Houoraryum 
4 kor. za 1 godz, Wcześniejsze zgłoszenia, z po 
wodu wyjazdu na świeżo powietrze, przyjmuję 
do końca sierpnia pod adresem: Franciszek 
Waksmundzki, Harklowa ad Nowy Tar" zaś 
po powrocie: Lwów, ulica Potockiego 24 I li  i 

6650 1 2  1

OHsiemy loRal
na parterze w podworcu. nadający się do ce­
lów przemysłowych, jest do wynajęcia, przy ul. 
Felicyanek 1. 7.’ 650o i  4

s s '  '  ,  '-K raaa

O g ł o s z e n i e  d z i e r ż a w y .
B etel S to r , e ’a  w ra z  z  re s ta u r a c ją  w e  L w ow ie  josl zaraz do 

wydzierżawienia. Dzierżawca otrzyma cały hotel i lokal restauracyjny, 
zu p e łn ie  od n ow ion e  tak, iż odpowiadają wszelkim nowoczesnym 
wymogom

O ferty w n o s ić  nale&y do dnia 31-go s ie rp n ia  1913 roh u .
Bliższych szczegółów i warunków udziela Towarzystwo wzajemnych 

ubezpieczeń Urzędników' prywatnych we Lwowie, ulica KI. Tańskiej 3, 
jako właściciel hotelu. 6613 2 5

i a a a a B ^ E a E E  "■■Bawn w a s

O b r a z y  o r y g i n a l n e
Malczewskiego, Fałata, Tondosa, Kotsisa, Koniuszki, Filipkiewicza, Fabijańskiego 
i innych polskich artystów. — 15Prc okiye z obrazów polskich i  obcych arty­
stów. —  Listwy na ramy w w ielk im  wyborze. —  Oprawę obrazów uskutecznia

się szybko i dokładnie. 3239 18 o
* Z , - K u t r z e b a  -  -  -  -  K i ? a k ó w ,  I f i t  i ś l n a  1 1 .

D o  s p r z e d a n i a

p rzy  u l. M ik o ła js k ie j  1. 3 2  
w  K r t k i  mio.

Lliższa wiadomość w kancelaryi ad­
wokata Dra Adama Doboszyńskiego 
w  Krakowie, ul. św. Anny 3. 6310 14 o

Sandały
hygieniczne, obuwie letnie, 

P a n t o f l e  do kąpieli,
B u c i k i  t e n n i i s o w e ,  

P a s t y  i  A p r e t u r y
do odświeżania bucików, 

polecają naitaniej:

R t i t n  i  S b ,  K ? # *
S y n e k  3 7 6325 2 2

K .  K Ę M P O W A
e g z . a k u s z e r k a

przeorów-,d-!ła aie z ul. Lenartowicza 14, na ul. 
Bo >acką 7, oficyny 6640 1 3

Para śniadych Koni
powozowych, pięcioletnie!, do sprzedania. Ulica 
Szlak 41, I piętro, u właściciela. 6571 3 3

m\ aMac
poszukuje pusaly. Bliższe wiadomości: 
Dintenfass, Dębica. 6i76 6 6

L. 105/2. 6565 2 2

KONKURS.
7 ----------

7. polakiem giinnazyum prywatnem 
w Husiatynie jest od i  września 1913 
do obsadzenia jed n a  p o ra d a  n au ­
c z y c ie la  historyi i geografii, ewen­
tualnie filologa klasycznego, polonisty 
lub germanisty. W ym agań* fe s t  b e z ­
w a ru n k ow o p e fn a  k w a iifik u cya  
nau czycie lsk i —  Płaca 2600 koron. 
Podania przesyłać należy de Dyrekcyi 
gimnazyum do 2 5  s ie rp n ia  b . r.
Zarząd Towarzystwa Szkoły Średniej 

w Husiatynie,
^ dnia 7 sierpnia 1913.

3 ATK I D RU C IA N E
surowe lub cynkowane, ogrodzenia siatkowe dia domów, will, 
ogrodów, parków, drut kolczasty, liny druciane dn promów, ma­
terace druciane, meble mosiężne i żelazne, blachy dziurowane 
lub prasowane, poleca po canach fabrycznych  2228 23 24

K u t t e r  i S c h r a n t z ,  T o w .  a k c .  w  W i e d n u .
Cenniki ilustr., wzory, kosztorysy wysyła się darmo i opłatnis. Buprezentacya dla Galicyi i Bukowiny
D. Kurzmann, Kraków, Mostowa 10b. — Telefon 1461.

W p& srity  m iód
świeży, płj nny, deserowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, 5 kg. blaszanka korou 7'5Ó. Wyborny 
raić i  stołowy do picia 4 ‘ /, litr. gąsiorck koron 
650. — Wysyła za zaliczką I. M. Farba, 
P o d h a jce  76 . 5977 13 ó

Uboczny zarobek
1000 di bOOli K miesięcznie może otrzymać 
kuk i panów, którzy stale podróżują po Ga.icyi, 
Baków mio, biąskc austr. i Morawie. Zgłoszenia 
z opisem obecnego w podróży zatrudnienia: Jó­
zef Sadzikowski. Kraków. 666f 1 '

P E I S S Y O N A T

J. Tomasz issłiej
Kraków, Krupnicza 1 4 , 1 p,

poleca pokoje na czas dłuższy lut krótszy 
z komfortem urządzone, łazienki na miejscu. — 
Kształcąca się młodzież również znajdzie wy­
godne pomieszczenie z całodziennom utrzyma­
niem i stosowną opieką. 6354 5 10

Cena za 
flakon 
wystar­
czający 
na kilka 
miesięcy. 
2.50 K.

; •  £  

m  m e lg y u

u zn an y  je rf  na poilslswie 
naukowych badań

za bezsn rzeczn ie  najlep- 
M  szy  średek  d c  wzrnoc- 

n ienia  skóry  na 
g łow ie  i p o b u ­
dzenia porostu  

WiOeÓW.

c z to n M .
lal 22, z egzaminem buchalteryi, poszukuje 
prak yki. — Zgłoszenia: B. A. 22 po-sto re­
stante K r o k u . .  6-539 3 5

o 20% taniej cprzedaję meble ant., nowe i nży 
wane, sypialnie, jadalnie, salony, sekretarze, 
bióra, biblioteki, fortepiany, pianina, lustra, 
konsole, zegary, obrazy,, lampy, szkło i t. p. 
M. T e leszn ick a , właśc. składu mebli, u lic a  
św . Jana 2, I piętro. 6361 4 4

zielone K 4'50, gruszki orlantówki, enkrówki 
do smażenia K 3 00, franko, 5 kilo. W. "owak, 
culde.nia, B och n ia . 6365 6 10

iCuri ppẑ p@t©waw€ZF
do egzamina z  b u ch a ltery i p o je d jiu cze j i p o d w ó jn e j am eryk a ń ­
sk ie j, oraz sten ogra fii, p raw a  w ek slow ego , k o i esp a i:d en oy i 
h an d low ej, ra ch u n k ów  k u p ieck ich , b a n k ow y ch  itp., zdawanego 
w c. k. Akademii handlowej w Krakowie, Lwowie lub Wieaniu w ję­
zyku p o lsk im  1 n iem ieck i..*  rozpoczyna się w  Z a k ła d zie  p r z y g o ­

tow a w czym

6061 5 6 . egzamin, nauczyciela bnchalteiyi
K r a k ó w  -  - -  - -  - -  - -  - -  -  S t a r o w i ś l n a  4 1 ,  p a r t e r .
Wyżej wymienionych przedmiotów udziela także lis to w n ie  w  ję z y k u  n ie m ie ck im .

d g l O Z t t B f e j

Majątki ziemskie z gorzelniami, o wy­
sokich kontyngentach, z terenami na- 
ftowemi, w różnych okolicach Galicyi, 
w bardzo żywych glebach, po przystę­
pnych cenach i na korzystnych warun­
kach do nabycia natychmiast.

■ Ddzieła informacyj i przeprowadza
ł.rtw  m łr ry  “ “

Do wyoolęola od października
'  wzg'ędnic 5 pokoi z balkonem, przedpokój, 
knchnia, łazienka, na II p. — 4 względnie 5 
pokoi przedpokój, kuchnia, na parterze. Można 
użyć także na biura lub interes. — Ulica 
Starowiślna 4 . 6528 3 4

U  p o n l e n e f t
przyjmie na mieszkanie z całeir utrzymaniem, 
po przystępnej cenie, była nauczycielka. Pokój 
osobny, frontowy. Wiślna 4. III p. 6548 3 6

Pansion ..Manta*'
Kraków, ul. K armelicka l, 9.

Pokoje duże, jasne, z balkonami. 6543 3 6

Hasygrka
z kaucyą potrzebna w Cukierni Lwo­
wskiej J a n a  ftkicIiaLika, u l i c a  
F loryau sk Ł , 4 5 .  6557 5 6

samodzielny korespondent polsko-nie­
miecki, z długoletnią praktyką w insty- 
tucyach bankowych i handlowych (ko- 
operat.), poszukuje posady zaraz. Zgle 
szenia pod „Samodzielny" poste restante 
Krąków, za okazaniem kwitu inserato- 
wego. 6566 2 3

L w ow ie, ul. Kopernika 11. 
Pośrednictwo wykluczone. 4790 20 20

Do iyn ftta
trzy dużo pokoje, dwa przedpokoje, nyża i ku­
chnia, przy ulicy Szewskiej 1. 23, na I piętrze, 
od 1 października. Użyte być mogą na mie­
szkanie, względnie jako lokal przemysłowy. — 
Wiadomość na miejscu. 6227 6 O

U i a ś ć  p  p i e g i
usuwa w 5 dniach gruntownie piegi, 
liszaje, opalenie słoneczne i wszystlae 
nieczystości skóry. Wciera się ją na noc, 
a rano umywa twarz m ydłem  k w ia - 
łowentn Cena maści 1 K, mydła 70 h. 
Wyrób i skład w aptece J. N ies io łow ­
sk ie g o  w  T arn ow ie . 6303 7 io

P o l t ó j
frontowy, elegancko umeblowany, z piękrym 
widokiem i światłem elektrycznem, od 15 sier­
pnia do wynajęcia. — Ulica św. Gertrudy 24, 
III piętro na lewo. 6516 3 3

Samoczynne zaopatrywa­
nie się w \ odę

z głęboko położonych 
źródeł buduje Najwlę- 
ksz) i najstarszy sło­

wiański zakład

AKT. KUHZ
Hranioe, Morawa
Towarzystwo akc.

Prospekty gratis i franko. 
2097 37 50

LiieHióskl koncssyonowoiiy zaRład £rm» 
ppiów i uprzęży

ma uawsze na sprzedaż w berdzo wielkim wy­
borze bard: piękne, od zamożnych osód pocho­
dzące landa, pćłkryte jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego r idzaju, lekkie kabryolety, 
brewne i t. d. — Kupuj o też wszystko ze 
zwiniętycn staj u l  za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer, Wiedeń, II, Praterstrasse 
72, Ilotel Norćbahn. Tel. 20107. 201 96 O

H erbata  z  B r b d d w  m  o n  dawien a sw a s z  sw ej d s i r s i l  l z ip a cti n a i a i  p r a w d z n

H e r b a t y  s * © s y | s l i ^
\ P  ■“ 1 - i  tóioro m-jowega- poleca handel 65 104

^  I . A D A t f O W i e Z A
BwfltlarU na pograuiozu toayjakiaia

1 font J  !ainllljnej“  ba*1*0 Śubrai ..............................K 2-30
lfo n i  -Melarge ds Musmu** w oryg. oiak,, najlepsiaj 5’ — 
1 iB . Imperial4- oe iir .a o j, w o ryginalnem opakowaniu 7-—. 
1 fant „Okrcohów,, * najlepszych herbat kwiatowych 2-40 
Kawa Ceylon, grilbozftruuta, franco 5 kg. . 18 i K 20- — 
Bulloa wołyński, hygiemczir, z dziczyzny 1 kila . JJ 6’4 0 
Kawa Ceylon pJcua gorącem po w. */, kg. K 1-02 i 2't

PaaiSeifiM
z lepszych domów, znajdą wygodne pomieszczo- 
uie, jako też całkowito utrzymanie. Rysiowa, 
Bracka 1 a, I piętro. 6403 5 20

^ I r a a t A S A m  kształcąca się, poszukuje 
EaffllnneoH rHa/trZ stałego pomieszczenia u 

spokojnej rod/.iny. Ogłosze­
nia z podaniom warunków: W.ŚttieutSiia po­
ste restante K ra k ów . 6486 4 5

■ a  B erba ta  z B ro d ó w

'o j T H I
' ( wapno azotowe) 

pod zasiewy jesienne najtańszy i n a j l e p s z y  nawóz azotowy.

Cenniki 1 broszur! il 
darmo I opłatnie. 5456 18 20

ł ó z e f  K a r r a c h
L w ów , K ościu szk i 18.

l i a n i i i c i i o t l z i i c p o i i l i u i i o f i i i i i i i i !
Giogaua wewnątrz i zewnątrz emaliowane jak porcelana 
stalowe wanny z prawnie chronionym znakiem „AdLr". 
Dzisiaj bezsprzecznie najlepsze wanny do nowoczesnych 
łazienek, zakładów leczniczych i  szpitali.

D. Glogau. Wiedeń. I, Fffltejasse 5.
Wyrób „Austria-Briinn", najlepszy na świę­
cie. Dostać można u wszystkich instalatorów.

Prawdziwe 
tylko z moim 

znakiem 
podwójnego 

orła.

Z Drukami L iterackiej w Km itowie, uL 3»£ie\\ousiŁa i o .

E l b . .  m bardzo ładno rcnklody
W  . W l d - f l l i F  5 koi jabłka 3 > r ., 
gruszki 3 kor., derenie 3 50 kor.. v  5 kg. ko­
szykach za zaliczką. Schabhuer i Duł nmn, 
easport^owoców, Zaleszczyk 6586 3 5

dębowy na 24 osób, rozsuwany, fortepian kró­
tki tanio sprzedam. Kraków, ulica Gołębia 10, 
oklep. 6272 6 6

Zęfey
piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro­
szku „ A G A T O L U ‘ % wyrobu 
G <5P S lif«igo w Warszawie. Skład głó­
wny w Drogucryi Magistrów farm. J. 
H A N A K A  i Sp., Kraków, Szewska 5. 
Pudełeczko ń 60 hal. i 1 K. Pasta w tu­
bie 60 li. 6218 3 10

Cukfemay
zdolny pomocnik d o  e k s p e d y c y i  
potrzebny zaraz w Cukierni J a n a  IM ■" 
c h a l i k a ,  u l .  F l o r y a ń s k a  1 5 .

6556 5 6

polecają się dobrze wyszkolone Siostry, 
w miejscu, jak i w okolicach. Podgó­
rze, ulica Józefińska 1. 31. —  Telefon 

; 2 0 9 0 /Y I. 6550 3 6

Hlsjsra to rtjfii kamienicy
większej, w elugancKtek dzie’ n icact, poszukuje 
młode, uczciwe, bezdzietnu małżeństwo. Mąż 
zawodowy lokaj, żona świetnie pierze, szyje, 
UDDi-.wia, — W iadom ość: dozorca domu, ulica 
Wolska 19.g 6601 2 5

N a s t ę p c y
poszukiwani bez różnicy płci i wyznania w każ- 
dcm mieście, miautecuku i wsi Galicyi, Buko­
winy i Śląska lusti do pośrednictwa w Bprze- 
uaży rozmaitych arT.Tkułów i do objęcia bardzo 
wielu innych zastęratw, ze bardzo Wysokiem 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia: n o m  H a n d low j 
Jt szeia R a d z ik o w sk ie g o  w  K ra k ow ie . — 
Oddział biurK 20. 6589 3 1C

P r a k t y k a n t
potrzebny zaraz do handlu towaiów mie­
szanych S tan isław a  Ok*.ycl**eS® w  
N ow ym  T a rg u . 60 1 6 6

r i j ł w n ©  a  d o h r o e l

c u k r y  d e s B P O w e
poleca 6509 3 io

j ć s e f f  s i e r m o i i ł o i g g j i i
r.rahów, ul. Bracka.

Panienki lub studenci
znajdą umieszczenie u izrael. rodziny.

g oszenia pisemne pod „Opieka" poste 
restante Kraków, za okaz. kwita inser.

5594 10 10

używane meble, garderobę męska i iam- 
ską, futra, jakoteż inne przedmioty. — 
S. Katzner, Bracka 5. Korespondentka 
wystarczy. 5650 16 0̂

Sanatorynm Dra Jaklina w Pilinie (Czechy) 
do operacyj

P R Z E P Ł - f L S N Y  i  W O L A .
Prospekt i  pisma o tych cierpieniach 

zadarmo. 3374 35 0

■ Sk lep
przy ulmy Lubicz 32;| tanio od 15 sier­
pnia b. r. do wynajęcia. Nadaje się na 
handel mąki, na sklep masarski lub 
handel nafty, z powodu braku w tej 
dzielnicy takich sklepów 6543 3 3

l u k i .
c>e'' rHców1!? 'Sf ‘, C“  1 n 1 ^katniuMyojh w św dostarcza pocztą opłatnie. reczac,
nadejdą żywe, a to; 6 o 4 l ' 3 U
oo raków zupowych za . . .  6
60 rrków stołowych za .   g
40 raków solowych za ! ! ! ls
30 raków olbrzymicn za .’ .' 15

«• P ersm atier, Pudw o łe c z y s k a  3.

n iiif przrstujnj akademik, poszu­
kuje w celact matrymo-

 - _______ ____ M  nia.nycn panienki, której
rodzice dopomogą n<u do 2-letnich jeszcze stu-
d jów  we W uduit Zgłoszenia: „Rozwaga L.“
przejm uje Administr. nrs. R oform j“ , 6515 3 3

uszczęśliwić wdowca z synkiem, inteligentnego
Z dobrei rOa.ZlDV nr ćru/lnl™ nriftlm Tnli-I
  - . ,  ”  *  Oj llłviclu j
z dobrej rodziny, w średnim wieko. xjlv 
za m o żn e  Panie, posiadające większy mają 
tek i dobre „eice, raczą podać swój adres po 
„ -u e r p ie ń  4 0 “  poste rest. K ra k ów .

Tylko

6647

samodzielny kupiec w większein mieście 
Galicyi, katolik, przystojny, lat 25, z 
braku znajomości tą drogą pragnie po 
znać w celu matrymonialnym pannę lab 
młodą, bezdzietną wdowę z odpowiednim 
posagiem. Dyskrecya zape-p niona. Na 
anonimy nie odpowiada. Koresponden- 
cya pod Karta'przyjęcia I. 950 poste 
restante Kraków I, Galicya. 6475 4 5

Riądca drukarni L. K. Górski.


